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Kancelarja Okręgu Nakowego Warszawskiego poda
je do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakuje sty- 
pendjum z zapisu Jana Leśniewskiego, obywatela ziem • 
skiego, po rs. 120 rocznie, dla niezamożnego studenta 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w No
wej Aleksandrji, dla syna obywatela Królestwa Pol
skiego, a szczególniej dla zdolnego, odznaczające
go się postępami w naukach i wzorową, konduitą syna 
ofiacjalisty gospodarstwem się trudniącego. Pierwszeń
stwo przed wszystkimi innymi mają kandydaci no
szący nazwisko Leśniewskich. Kandydaci posiadający 
prawo i pragnący ubiegać się o powyższe stypendjum 
winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniejszego 0 - 
głoszenia uczynić podania przy załączeniu właściwych 
dowodów, do Dyrektora Instytutu Gospodarstwa Wiej
skiego i Leśnictwa w Nowej Aleksandrji. (Dz. W.)

— W  rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskie
go, za Nrem 238 wydanym, zamieszczono: W punkcie 
21 cyrkularza Członka Zarządzającego interessami 
Komitetu Urządzającego z dnia 12 lipca 1868 roku, za 
Nrem 55, opartego na rozporządzeniu okólnikowem 
ó. Dyrektora Głównego Spraw Wewnętrznych o od
byciu wiatach 1865,1866 i 1867, osobistej superrewi- 
zji spisowych, zastrzeżono było, ażeby opinje Roramis- 
sji konskrypcyjnych o zdolności lub niezdolności do 
służby spisowych, nie były jawne i zachowywane 
w tajemnicy. JW. Radca Tajny, Senator Sołowjew, 
Polegając na doświadczeniu lat zeszłych, że zachowy
wanie tajemnicy w tym przedmiocie, szczególniej 
Względem uznanych za zupełnie lub czasowo niezda
tnych do służby/daje powód ludziom zlej woli, do cią
gnienia nieprawych zysków, wydać raczył, dla usunię
cia tego, okólnikowe rozporządzenie pod dniem 18tyin 
Października r. b , za Nrem 148, ażeby spisowym sta
rającym do superrewizji i uznawanym za zupełnie lub 
czasowo niezdatnych, objawiano o tem w Kommissji 
bonskrypcyjnej, zaraz po zrewidowaniu. O takowem 
rozporządzeniu, zawiadamiam Zarząd miejski dla wy
konania. (Gaz: Polic:)

— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji wykonawczej, za Nr 306 wydanym, zamieszczo
no: W skutku przedstawienia mojego, na mocy decy- 
2ji JW. Jenerał-Feldmarszałka, Namiestnika Króle
stwa Polskiego, niżej wymienione zakłady w Warsza
wie, wieczorem mogą być otwarte: a) szynki, stoso
wnie do ustawy akcyznej— do godziny lOtej wieczo
rem; b) bawarje, kawiarnie, handle winne, sklepy ko

rzenne, sklepy z wiktuałami, magazyny z różnemi 
towarami, zakłady z napojami gązowemi, sale do tań
ca w dnie świąteczne przy szynkach i krwiarniach,—  
do godziny lite j  wieczorem1.—c) restauracje i cukier
nie,— do godziny 12tej w nocy;—d) restauracje pierw
szorzędne przy ulicach: Krakowskie-Przedmieście, 
Nowy-Swiat, Senatorskiej, Miodowej, Długiej, Wierz
bowej, Niecałej, Czystej i Bielańskiej,— do godz: 1-ej 
po północy;—e) sale tańca (tancklassy),—  do godziny 
3ciej po północy;— f )  restauracje przy hotelach, gdzie 
są numera dla przyjeżdżających,—  przez całą noc; —  
g) hotele z numerami,—  przez całą noc; — h) domy 
publiczne przez całą noc.

O powyższej decyzji JW. Hrabiego Namiestnika, 
oznajmionej mi przez odezwę Naczelnika Warszaw
skiego okręgu żandarmów za Nr 12,053, kommuni- 
kuję policji dla wiadomości, zastosowania się i ścisłego 
przestrzegania, ażeby takowa jak najakuratniej i bez 
żadnego wyłączenia, wykonywaną była; polecam za
razem zawiadomić o tem wszystkich, kogo to dotyczeć 
może— za pokwitowaniem, które w aktach cyrkuło
wych zachowanem być ma. (Gaz: Polic:)

— ,.Gołos“ pisze, że cała artylerja połowa stanow
czo zaopatrzona została w działa odtylcowe dziewięcio 
i cztero-funtowego kalibru. Niegwintowane działa, ja- 
kiemi w niedawnym czasie uzbrojona była większa 
część baterji polowych, pozostała tylko w niektórych ba- 
terjach, konsystująeych w Syberji i w obwodach oren- 
bursgkim i turkiestańskim. (Dz. W,)

Wcz raj w kaplicy literackiej przy kościele archi- 
katedralnym i metropolitalnym Śgo Jana, w czasie 
wotywy, miejscowy chór odśpiewał mszę Nr 2 J, Kro- 
gulskiego, na Offertorium „W Imie Ojca“ (tercet 
z chórem) tegoż.

W kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, amato- 
rowie pod dyrekcją I. K. Chwaliboga w czasie summy 
odśpiewali mszę Webera, na Offertorium modliwa „O 
Władco świata" M o n iu sz k i, na Benedictus hymn Lach- 
nera (solo sopran z chórem).

Wczoraj w kościele Sw. Trójcy na Solcu, prymarję
i nieszpory odprawił JX. Ant. Chmielewski, summę ce
lebrował JX. Piotr Michalski, a kazanie na summie 
miał JX. Fr. Jasień owski.

W kościele Loretańskim na Pradze, w czasie nabo
żeństwa, amatorowie odśpiewali różne dzieła religij
ne, przewodniczył miejscowy organistą.



—  X  —  Oprócz efemerycznej sanny pojawiła się ! 
wczoraj i druga efemeryda dramatyczna p. t. „Błażek 
opętany,11 pióra Wł. L. Anczyca.

Jestto  krotochwila zręcznie pomyślana, szczerze we- i  

soła i urozmaicona, skrzącemi się solą attycką, śpiew
kami.

Opętanie Błażka wynika z przebrania go, gdy spał, 
za dziedzica i następnie mistyfikowania go przez o ta 
czających na różnesposoby. Postać tę śmiało i z prawdą 
narysowaną przez autora, odtwarzał bardzo starannie 
p. Chomiński. We wczorajszej pracy tego artysty wi
dniało, że studjował podobnych Błażków w oryginale 
i nietylko w głównych rysach, ale i charakterystycz
nych szczegółach.

Prócz p. Chomińskiego dobrze się wczoraj także za
sługiwali autorowi i publiczności: pani Mazurowska, 
panna Urbanowiczówna, oraz panowie: Damse, Kwie
ciński i Szymanowski.

Ciekawych: nowego utworu i poprzedzającej go: 
„Sztuki przypodobania się“  było w sali teatru  pełno; 
również przed siódmą zam kniętą została wczoraj kassa 
Wielkiego teatru , na którego scenie odbyło się czwar
te prźedstawienie: Flicka i Flocka.

W spominając o teatrze, dodajemy, że repertuar wy
dany na bieżący tydzień, zapowiada pierwsze przedsta
wienie dram atu G. Sanda „Mauprat11 na przyszły piątek. 
U twór ten genialnej autorki od dość dawna nie był 
u nas wykonywanym.

— Q— W sobotę z dworca Kolei Terespolskiej, nad
zwyczajny mpociągiem raczył udać się do Brestia Litew
skiego: JW . H r. Namiestnik wraz z przedstawiciela
mi władz administracyjnych i technicznych, na inau

gurację nowo zbudowanej kolei Brzeskiej z odnogą 
do rzeczki Muchawiec.

D roga żelazna z Warszawy do B restia je s t obec
nie tylko z korzyścią lokalną dla okolic, k tórą  prze- ! 
biega—byłoby dobrodziejstwem, gdyby odnogę prze
prowadzić się dało, choćby nawet systemem wicynal- 
nym, to jest szpurmasem zwężonym z Bukowa do Lu
blina — przedłużenie zaś linji z B restia do Smo
leńska lub Berdyczewa, ustali dobrobyt i rozprzestrze
ni handel po całym kraju.

Linja obecnie inaugurowana z Terespola do Brestia 
jest około ? wiorst długą i ma 2 wiorstową odnogę 
do rzeki Muchawca, dla przyjęcia ładunku podczas 
nawigacji z berlinek tam  do brzegów z W ołynia przy
bijających. Most kratowy ma około 1000 stóp długości. 
W szystkie te roboby wykonane przez entreprenerów 
krajowych a  mianowicie: pp. Lilpop, Rau i spółka 
Reichmana i Wolffa, Inżyniera H enryka Uszyńskiego 
znalazły przy inauguracji powszechne zadowolenie. 
Z czego główna część zasług przynależy się JW . R ad
cy Stanu Chrzanowskiemu Głównemu Dyrektorowi 
drogi żelaz. Warszawsko-Terespolskiej, k tóry sam pla
ny wypracował i wyłącznie robotami temi kierował.

—  Komitet zabaw Warszawskiego Towarzystwa Do
broczynności na ostatniem swojem posiedzeniu uchwa
lił zaprosić do wzięcia pod swoją opiekę urządzić się 
mającego teatru amatorskiego, znane z poświęcenia 
dla sprawy miłosierdzia panie: hr. z Lawalów Kossa - 
kowską, hr. z Chodkiewiczów Kossakowską, jenerało- 
wą Sobolew, księżnę Teniszew i panią konsulową Mans
field. Do zaproszenia dam wymienionych upoważnie
n i zostali przez komitet pp. Zaborowski i Potkański.

O ile wiemy, w układzie repertuaru  widowiska pomie
szczone są sztuki odznaczające się artystyczną war
tością: i wykonanie ich powiedzie się niewątpliwie, 
gdyż reżyserją zajmować się będzie p. J. S. Jasiński.

— W dopełnieniu wiadomości, ogłoszonej w „Kur. 
W arsz.,“ z daty 10 listopada r. b., nr. 248, donosimy; 
iż wczoraj (14 listopada), w kościele S-tej Trójcy, na 
Solcu, odbył się obrzęd złotego ślubu. Kościół wspo- 
mniony, zakrystja przy nim i kaplice do natłoku były 
przepełnione ciekawymi. Sędziwy Jubilat, czerstwo 
się dziś jeszcze trzymający, pan Feliks Białecki, urod. 
w roku 1794, we Lwowie, w Galicji, w młodości słu
żył wojskowo. Wszedłszy następnie dnia 1 stycznia 
1819, do służby rządowej, przy pałacach Cesarskich 
w Warszawie, po dziś dzień pozostaje tam w stopniu 
Hof-Furjera Dworu Cesarskiego. Podwójnym więc 
się dziś cieszy jubileuszem pięćdziesięcioletnim. M ał
żonka jego pani Józefa z Klukowskich, której w tymże 
Przybytku Boskim S-tej Trójcy na Solcu, i przed tym 
że ołtarzem  Cudownego Pana Jezusa Nazareńskiego, 
la t temu 50 ślubowała miłość małżeńską, urodziła się 
1797 roku, we wsi Wólka Zaleska., w powiecie pu łtu
skim. Szanownych Jubilatów otaczało liczne i po
ważne grono rodziny: t. j. trzech synów, dwóch zię
ciów, siedmiu wnuków i dziewięć wnuczek, a między 
tymi znajdował się jeden z domowych przyjaciół, k tó
ry  jeszcze przy pierwszym ślubie towarzyszył im do 
ołtarza. Wzniosłej ceremonji dopełnił miejscowy 
Proboszcz JX. Franciszek Jasienowski, w assystencji 
JX. P iotra Michalskiego, wikarjusza.

— Oprócz wzmiankowanych przez nas założycieli 
kassy zaliczkowej, którzy się zgromadzili w piątek na 
naradę do sali Ressursy Obywatelskiej, przyzwani by- , 
li do współudziałania czasowego: pp. Aleksander Ma
kowiecki, A. Prejss i Józef Sikorski, Redaktor 
„Gazety Polskiej11. Na pierwszem posiedzeniu, o któ- 
rem  zawiadomimy, osoby zaproszone wybiorą 50 re
prezentantów stowarzyszenia, ci zaś z pomiędzy siebie 
ustanowią komitet, co już stanowić będzie ukonstytuo
wanie się Towarzystwa.

— W przeszłym tygodniu z południa, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, gromadka gawroszów warszaw
skich, z widoczną uciechą i zadowoleniem biegła za 
dziwnym pojazdem zaprzągnietym w dwa prześliczne 
karej maści kucyki, wielkością niewiele co przewyż
szające korsykańskie koniki. Para tych karych pega
zów , ubranych w węgierskie szory, bardzo piękny, 
spraw iała widok. W Galicji bardzo są rozpowszechnio
ne kuce do pociągu lekkich eleganckich bryczek, po
nieważ i utrzym anie ich zawsze względnie mniej ko
sztuje a zdrobniałemi kształtam i wiele bawią oko., 
W ogóle ludzie najbardziej lubią, dwie ostateczności, 
albo coś olbrzymiego, albo niezwykle lilipuciego. Z tąd 
to robią też dobre interesy, wszyscy spekulanci przed
stawiający podobne osobliwości, ludzkie lub zwierzęce.

— Do właścicieli wielu kamienic i domów w tu- 
tejszem mieście zwracamy się z pokorną proś
b ą ,  ażeby w obecnej porze przymrozków naka
zywali swoim stróżom wysypywać schody popiołem, 
lub trocinami. Środek ten bowiem zabezpiecza od 
poślizgnięcia się i nieszczęśliwych ztąd wypadków. 
A złamać nogę lub rękę bardzo łatwo na schodach, na 
których z rozlewanej wody przez młodsze i kucharki, 
tworzą się istne lodowce alpejskie.

—  Omnibusy pragskie okazują więcej życzliwości, 
dla szkap swoich niż dla passażerów, gdyż zdarza się



bardzo często, iż właśnie przy obecnej szarudze, i nie- 
znośnem powietrza, mianowicie wieczorem przybywszy 
na Nowy Zjazd nie znajdujemy owych wehikułów m a
jących nas przewozić na Pragę. Jeżeli zaś  ̂natrafi się 
już jaka karetka to w niej napewno liczyć można na 
niemiły przewiew powietrza, z powodu szyb brakują
cych, co jednak nie przeszkadza łojówce, użyty nocną 
porą do oświetlenia powozu, zatruwać nieznośną swą 
wonią nieszczęśliwych passażerów.

— Donoszą z Paryża, że w tych dniach otrzym ał p. 
Tytus Maleszewski zaszczytne polecenie od francuzkie- 
go ministerstwa sztuk pięknych zdjęcia kopji olejnej 
z wielkiego portretu Cesarza Napoleona III-go, pędzla 
W interhaltera.

—  Roboty asfaltowe na Nowym Zjeżdzie już ukoń
czono. Postawiono nową ławkę na boku. Uliczkę pro
wadzącą do łaźni Zdanowicza na dół, usypano cegłą 
potłuczoną miałko. Urządzono nowe schodki, prowa
dzące z góry do dołu wprost mleczarni.

— Łazienki tak poszukiwane letnią porą obecnie 
stoją w zapomnieniu. Zbite w szeregi, osypane grubo 
śniegiem,przedstawiały się wczoraj oczom przechodniów 
niby jaka kolonja podbiegunowa nastroszona domkami 
eskimosów. Brakowało tylko reniferów, które nie
stety tylko w kształcie polędwic i szynek ukazują się 
oczom naszym w handlach delikatesów.

— W noc sobotnią napróżno wznosiliśmy oczy 
w górę. Zapowiedziany bowiem przez astronomów 
deszcz gwiazd nie padał, a natom iast sypał suto śnieg 
zmarzłemi płatam i. W innych wszakże okolicach, 
gdzie b łęk it nie był zasuty chmurami, niewątpliwie 
uczeni i prostaczkowie, obserwowali bacznie, wspania
łe widowisko konania ciał promieniejących. I  kto 
wie, czy gdzie jakiemu pieszczochowi losu nie udało się 
dostać gwiazdki z nieba, dla kompletu do przysłowio- 
nych: szybki z okna i kafla z pieca?

—  Żelazna Bram a przystraja się i odświeża. W środ
ku Gościnnego Dworu, budują się do koła budki je 
dnakowe i jednym dachem pokryte; zastąpią one do
tychczasowe stragany, na różny sposób stawiane. No
we to udogodnienie jednak, nie wszystkim tamtejszym 
procederzystom do smaku przypadło, stragany bo
wiem swoje dotychczasowe usunąć będą musieli. Przez 
tę nowację plac się rozprzestrzeni, a dla kupujących 
będzie wygoda, gdyż jednym rzutem  oka będą mogli 
odrazu znaleźć budkę czyli stragan, do którego iść 
wypadało. Przedsiębierstwo to podjęło kilku tu tej
szych spekulantów i wydzierżawiony plac Gościnne
go Dworu obowiązali się własnym kosztem budkami 
wspomnianemi obstawić.

— W konstrukcji welocypedów, jeden z fabrykan
tów angielskich zaprowadził znów korzystną zmianę. 
Dla utrzym ania w ruchu wózka jego pomysłu, wystar
cza sama waga i ruch ciała jadącego. Na welocype- 
dach więc podobnych, dędą mogły jeździć damy z naj- 
bolosalniejszych rozmiarów nóżkami, gdyż nie trzeba 
ich wcale, jak dotąd, wystawiać na widok publiczny. 
Ukazy wspomnionych wózków nadesłano już w znacz- 
nej liczbie z Londynu do Paryża, gdzie welocypedo* 
manja panuje jeszcze w całej sile.

■— Baletm istrz wiedeński p. Callori, który się zaj
mował układem  dla tutejszej sceny, baletu: „Flick i 
t  lock* przygotowuje obecnie do wystawienia nowy u- 
twór choreograficzny p. t. „Córka źle strzeżona11.

— W m. Włocławsku jest, jakdonoszą, do wydzier

żawienia sala odpowiednio urządzona do przedsta
wień scenicznych.

—  Na frontonie pałacu bankiera Leopolda Kro- 
nenberga, przy ulicy Mazowieckiej, znajduje się wy
pukło rzeźbiona gruppa p. Marconiego, o której już

i raz wspominaliśmy. Allegoryczne figury przestawiają 
! przemysł, Handel, Naukę w lekkich greckich drape- 
: rjach, celując prostotą kompozycji wybornem usto

sunkowaniem kształtów. Obecnie pan Marconi p ra: 
cuje teraz nad olbrzymiemi karyatydami, mającemi 
podtrzymywać architraw  gmachu. Postacie allego
ryczne przedstawiać mają pomiędzy innemi Skrom 
ność, Euergją i t. d. ,

— Wczorajszej nocy śnieg pokrył b iałą p łach tą  
wszystkie ulice Warszawy i dachy domów. Po rogach 
ulic ukazały się saneczki, a ich dowcipni właściciele 
zachęcali głośnym wyzywaniem przechoduiów do u- 
życia szlichtady. Niestety, szlichtada skończyła się po
błocie. . .

-— Towarzystwo Resursy Obywatelskiej na r . b, li- 
czy członków 593, z których akcjonarjuszów 221.

— W dniu 25, 26, 27 b. m. w Resursie Obywatel
skiej, m ają się odbyć wybory, na. których z dziewięciu 
dotychczasowych członków komitetu, pozostawionych 
ma być sześciu, i nowych trzech kandydatów wybra
nych. Nie przeszkadza to jednakże wyborom, trzech 
wykreślonych na nowo wybrać, gdyby kto sobie życzył 
pozostawić dawnych; Komitet składa się obecnie 
z następujących członków: Pp. Chromiński Jan , 1 u- 
kier Teofil,'  Jasiński Stanisław, Krausse Jan , Kropi- 
wnicki Alfons, Liedtkie Jan, Majewski Wincenty, Roez- 
ler K arol, Rentel Józef. W ostatnim dniu to jest 
2'7 listopada w sobotę nastąpi otwarcie urny i oblicze
nie głosów w obec wszystkich członków Towarzystwa.

— We wsi Łomiankach, gminie Młociny, księgo- 
susz zupełnie ustał.

  W dniu jutrzejszym przypada pam iątka założe
nia w r. 1852 kamienia węgielnego w d. 16 listopada, 
pod zakład wodociągów w Warszawie.

—  W tych dniach wyszła na widok publiczny po
wiastka, p. t. „Ludwik z Ciotką w Busku11, napisana 
przez Br: L...ką. Jest-to  publikacja przeznaczona na 
użytek młodzieży, text objaśnia kilka drzeworytów.

— Jenerałny Konsul Saski i Bawarski, p. Stanisław 
Lesser, wyjechał do Drezna. . . .

We wsiach Grossowie i Pólkowie, gminie m ło- 
ciny, oraz gminach: W illanów, Czyste i Powązki, po
jaw iła się znowu pomiędzy bydłem rogatem zaraza 
księgosuszowa. .

— W Adrjannie Lecouvreur, rolę: „Michonneta , ma 
niezadługo grać p. Grzywiński. .

—  W Mławie dość już dawno temu, pod kościołem  
znaleziono kilkotygodniowe dziecię płci żeńkiej, nieży- 
we, w pudełku od cygar. Poszukiwanie sprawców tej 
zbrodni sąd tameczny z urzędu przedsięwziął.

—  Wczoraj odbyła się sessja Czeladzi Zduńskiej, 
na której znajdowało się obecnych 45 osób. Przewo
dniczyli pp. Aleksander Klepalski Bejzycmajster i s ta r
szy czeladnik Jakób Sempowicz. Na powyszszej sesji 
wyzwoleni zostali na stałych czeladników: Grzebuł- 
kowski W incenty, Pawłowski Michał i Szawro Szcze
pan. Posiedzenie odbyło się w domu pod N r 1067 
w zakładzie p . H epnera przy ulicy Królewskiej.

—  W iktor Rogulski kominiarz, pracując na dachu 
parterowego domu Nro 2391 przy ulicy Nowolipie, 
przy wyciąganiu miotły z komina, pośliznął się i sta-
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czając się do rynny, zdołał uchwycić się za takową 
rękami, a następnie skoczyć na ziemię, przyczem Ro- 
gulski stłukł sobie nogę prawą, jak się zdaje nieszko
dliwie i do szpitala Dzieciątka Jezus odesłanym zo
stał.

— W „Gazecie Policyjnej44, z d. 18 (30) paździer
nika zamieszczono, źe stojący na rzece Wiśle pod War
szawą, przybyłą z Torunia z swą berlinką Andrzej 
Boruszewski, pozostawiwszy w kajucie odzież, w no
cy niewiadomo gdzie się podział. Z wyprowadzonego 
przez policję śledztwa, oraz z pozostawionego w kaju
cie przez Boruszewskiego pożegnalnego listu do fami- 
Iji, niemniej z notatki, należących się od niego róż
nym osobom długów, razem talarów 69 wynoszących, 
wnosić wypada, że Boruszewski pozbawił się życia, 
śkoczywszy do Wisły. Ciała jego dotąd niewyna- 
leziono. (Gaz: Polic:)

— W jednym z domów przy rogu ulic Grzybowskiej 
i Twardej w składzie zegarów wynikł ogień. Ogień ten 
był małoznaczącym i szkód prawie żadnych nie wy
rządził.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego41, 
z nierozegranej puli kop: 64, na rzecz niezamożnego 
ucznia, potrzebującego na wpis.

-OOOOgOOOO-

JW.Namiestnik Królestwa hr. Berg, Arcybiskup 
Warszawski i Nowogeorgewski Joanirjusz, Orszaku 
J. K. Mości Jenerał-M ajor baron Frederiks, Jenerał- 
Lejtnant Szuberski, Radcy Tajni: Sołowiew i Czysti- 
lin, wyjechali w sobotę, dnia 1/13 listopada do Bre- 
stja, wczoraj zaś wieczorem powrócili do Warszawy.

'•is. — Jenerał-Major Dekoński, przyjechał z zagranicy.
— Jenerał-Major Szczerbatow wyjechał do Peters

burga. •
— ------------- O O O O ^ O O O O — -----------------

— Dziś w Kościele S-go Jacka na ulicy Freta od
było się nabożeństwo żałobne panien, należących do 
Bractwa Adoracji Różańca Świętego, jutro zaś odbę
dzie się takież nabożeństwo za siostry zmarłe, które 
należały do powyższego bractwa.

— W Kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na Krakow- 
skiem-przedmieściu obok Skweru Konstantynowskie
go, w dniu jutrzejszym odbędzie się doroczne żało
bne nabożeństwo za zmarłych mularzy należących do 
zgromadzenia.

— Jutro, to jest 16go listopada, w kościele Śgo ; 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, jako w 5tą 
rocznicę śmierci, ś. p. Anny z Obrębskich Śleszyń
skiej, oraz Jakóba Śleszyńskiego, b. obywateli ziem
skich, odbywać się będą Msze Święte od godziny 8mej 
do godz: l i te j  rano, za spokój ich dusz, na które to 
Nabożeństwo, pozstałe córki i zięć, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych. —8818— (14,212)

— W dniu 16 b. ra. i r. ogodzinie 9ej z rana, jako 
w wigilję Imienin ś. p. Salomei z Borkowskich Philip, 
odbędzie się w kościele Śgo Antoniego przy ulicy Se
natorskiej, za jej duszę wotywa, na którą pozostały 
mąż z siostrą, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

. —8814— (14112)
Op; m pp  iU z1® m., to jest we wtorek, o godzinie
nip wnłv3n ,le powązkowskim odprawioną zosta-

1. Ł ? i n a * ś P- Henryka Błeszyńskiego,
w  ni i -k a c?ynionego przez niegdy Karolinę 

z Wohlchibnerów Błeszyńlką,10 czem Nadzór Cmen
tarza wteressownych zawiadamia.  8815 ( 14210)

— Pojutrze, to jest we środę, jako w rocznicę 
śmierci, ś. p. Anny z Różyckich K ątskiej, za spokój 
jej duszy, odbędzie się w kaplicy Instytutu Muzyczne
go, Nabożeństwo żałobne, o godzinie 12tej; na które 
syn wraz z żoną i dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. —8823 (14,209)

— Ś. p. Franciszka z Kriegerów Brzozow ski, po 
krótkiej, lecz ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. Sakra
m entam i,^  dniu 14 b. m. i r. przeniosła się do wiecz
ności, przeżywszy lat 53. Stroskany mąż wraz z syna
mi zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłej, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 16 b. m., t. 
j. we wtorek, o godzinie wpół do 4 -tej po południu, 
z kaplicy przy kościele Ś-tej Anny, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, na cmentarz powązkowski.

- 8 8 2 4 -  r (14205)
— Róża z Zaleskich Cichońska, wdowa po Jakóbie 

Cichońskim: Marszałku Zasławskim, po długiej i cięż
kiej chorobie, zmarła w Studzieńcu dnia 12 b. m. Po
zostałe córki, zięć iwnuki, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok ze Studzieńća 
do kościoła Słubickiego w dniu 15 b. m. wieczorem, 
a w dniu 16 t. m. i r. na nabożeństwo żałobne w tym
że kościele. — W Warszawie zaś Msze Śte za spokój 
Jej duszy odprawione będą w kościele Wszystkich Świę
tych rano we Wtorek 16 t. m. o godz: 8ej i we Środę 
ogodz:9ej. 8819—(14,208)

— Ojciec i rodzina s. p. Aleksandry Izabelli Liedt- 
ke, składają niniejszym najczulsze podziękowanie 
wszystkim Krewnym i Znajomym, którzy towarzyszyć 
raczyli obrzędowi zmarłej, jak równie i Panom któ
rzy dla uczczenia pamięci zmarłej, ną własnych bar
kach ponieśli jej zwłoki z kapliby, na miejsce wieczne
go spoczynku. —8828—

— Stryjenka i siostra po ś. p. Konstantym Pia
seckim uw-aźają sobie za święty obowiązek wynurzyć 
swą wdzięczność pp. Aptekarzom, którzy jużto jako 
zwierzchnicy, jużto jako koledzy zmarłego, chętnie 
przyjęli udział w7 oddaniu nieboszczykowi ostatniej 
przysługi. Również składają podziękowanie Krewnym, 
Znajomym i Kolegom, że raczyli łaskawie w licznem 
zgromadzeniu na eksportację dać dowód uznania, jakie 
sobie nieboszczyk w ich kole starał się zaskarbić.

—8816—
— W mieście Petrokowie dnia 2 listopada b. r. 

zmarł w 15 roku życia ś. p. Ksawery Modliński, b. u- 
czeń miejscowego gimnazjum.

— Dnia 6 go b. m., po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
w m. Petrokowie, przeniosła się do wieczności, w 36 
roku życia, ś. p. Anna z Krzemieńskich Brzozowska, 
właścicielka kamienicy w starym rynku położonej.

— (Art nad.) W mieście Częstochowie, w dniu 9. 
października r. b., o godz. 7-mej rano, zasnął snem 
wiecznym sprawiedliwego, w 73 roku żvcia, ś. p. Jan 
Groszkowski, emeryt, b. budowniczy powiatu sejneń
skiego, którego zwłoki pogrzebane zostały dnia il-g o  
października, na cmentarzu częstochowskim Ś-go Ro
cha. Żywot zmarłego był tak czysty, a wiara i mi
łość jego tak żywe i święte, iż można z całą prawdą 
wyznać, że był zupełnem wcieleniem i urzeczywistnie
niem zasad i ducha ewangelicznego. Jak życie w Bo
gu spoczywającego było ciche, skromne, pełne zapar
cia się siebie, obfite w cnoty prawdziwe, takim był i 
skon religijny, i spokój ducha w chwili rozłączenia się 
jego na wieki z ciałem i ziemią. Dopiero na parę ty
godni przed śmiercią, przeniósł się chory do Często-



chowa na mieszkanie, z Petrokowa, gdzie wiele lat 
spędził i budował mieszkańców jego niezrównaną świą
tobliwością. Duchu błogosławiony! za którym tęsknić 
nigdy nie przestaniemy, żyj bez końca, z tą wiekuistą 
światłością, na którąś w życiu swojem tak przykładnie 
pracował! Jeden z prawdziwych Twych przyjaciół L. R.

— oooc^oooo---------------

— W dniu 14-tym b. in., w kościele Ś-go Antoniego, 
w obec najbliższej rodziny nowożeńców zawarty został 
związek małżeński pomiędzy panem Eugienjuszem 
Jurczewskim, Inźenierem, synem ś. p. Hipolita Jur- 
czewskiego, b. pułkownika korpusu Inżynierów, b. In
spektora i Członka b. Zarządu Kommunikacji, w Kró
lestwie Polskiem, a panną Jadwigą Altdorfer, cór
ką Juljusza Altdorfer, kupca m. Warszawy.

—8 8 2 0 -
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z  Lipna 12 b. m. —  W mieście naszem życie płynie 
spokojnie jak strumień w dolinie. Wszystkie dni ty
godnia są do siebie prawie podobne. Czasami tylko, 
jakie wesele lub pogrzeb ożywi więcej lub silniej 
zasmuci fizognomię jednostajnego prowincjonalnego 
żywota. Zima zawitała do nas na dobre, jeszcze przed 
S-tym Marcinem; mamy już dwa jej dary: śniegi 
mróz, a czekamy na trzeci: karnawał. Stan sanitarny 
Lipna jest obecnie zadawalniający, a przy zdrowiu 
materjalnem, cieszymy się i moralnem. O karygodnych 
przestępstwach wieści dochodzą nas jedynie z okolic. 
W dniu 8 b. m., otwartą tu została nowa fabryka 
świec przez p. F. Gutekunsta. Fabryka rzeczona 
była oddawna pożądaną. De publicis nic wam więcej 
nowego dziś donieść nie mogę, gdyż brak mi do tego 
zupełnie odpowiednich faktów.

— Dziennik „Opinion Nationale“ podaje szczegó
ły morderstwa popełnionego przez Traupmana, jako
by z własnych jego zeznań zaczerpnięte. Powiedziano 
tam, że ojciec Kinck zamordowany został jeszcze został 
25 sierpnia, na polu podGuebwiller, że Gustaw Kinck 
po powrocie swoim do Paryża, zwabiony do Pantin, 
padł pod nożem zabójcy na dwa dni jeszcze przed 
swoją matką i rodzeństwem, że wreszcie zabójstwo 
pani Kinck, jej córeczki i czterech młodszych synów, 
nastąpiło w dwóch oddziałach. Przywiózłszy najętym 
powozem matkę z pięciorgiem dzieci, Trauppmap 
wybrał najpierw samą panią Kinck jej córkę i jedne
go z synów: tak wybranych uprowadził na odludne 
pole, pomordował i ciała powrzucał do przygotowa
nego już dołu. Potem powrócił do powozu, wyprowa
dził z niego trzech pozostałych chłopczyków i za
cząwszy od najstarszego, któremu zarzucił stryczek 
na szyję, wszystkich pozarzynał i pochował we wspól
nym dole. Takie jest opowiadanie dość zresztą pra
wdopodobne. Dziwna tylko rzecz, dlaczego ciało oica 
Kincka nie zostało dotychczas wynalezionem, jeśli 
Traupman rzeczywiście wszystko wyznawszy wskazał 
dokładnie miejsce, gdzie je zakopał? Uderza dalej zu
pełne zatajenie tych sideł, jakich koniecznie Traup
man musiał użyć dla zwabienia do Pantin najpierw 
Gustawa, a potem pani Kinck ze wszystkiemi dzieć
mi. Jak z jednej strony trzeba zważać na to, że zbro
dniarz miał tu do czynienia z istotami już dorosłemi, 
posiadającemi świadomość i swobodę działania, tak 
z drugiej znowu niepodobna jest przypuszczać przy
musu i przemocy, w razie gdyby woźnica nie należał

do zmowy. Okoliczności te, wcale niewyjaśnione, sta
nowią właśnie kamień probierczy dla faktów poda
nych przez Traupmanna. Jeżeli okażą się nieprawdo- 
podobnemi, to i całe przyjęcie winy na siebie, przez 
tego potwora, w jednej chwili upadnie jako zmyślone.
I dlaczegóżby dziś już odrzucać domysł, że Traup
man nie działał sam, lecz w porozumieniu z niezna
nymi jeszcze zbrodniarzami? Więcej jest w tern pra
wdopodobieństwa niż w domyśle wprost przeciwnym. 
Bardzo być może, iż sędzia przyjdzie do przekonania, 
że Traupman jest jedynym sprawcą i fizycznym i in- 
tellektualnym całego morderstwa: na podstawie je 
dnakże tych danych jakie wskazuje „Op. Nationale“, 
przekonanie takie byłoby przedwczesnem. Czekajmy na 
rozprawy w sądzie przysięgłych; powinnyby one nie
zadługo nastąpić.

— Magistrat poznański przy wielkim braku nauczy
cieli, zaczyna szkoły dziewczęce obsadzać uauczyciel- 
kami, a jeśli się tego okaże pożytek, zamierza przy
stęp do posad szkólnych znacznie rozszerzyć dla kan
dydatek płci żeńskiej.

— We Wrocławiu urządzają muzeum miejskie, do 
którego jako bogaty materjał znajduje się bądź w po
siadaniu miasta bądź też uniwersytetu 950 obrazów 
olejnych, 50,000 miedziorytów', 500 rzeźb i blizko 250 
przedmiotów sztuki średniowiecznej.

— D. 11 b. m. umarł w Krakowie Dr. Maciej Ja
kubowski, lekarz ordynujący w tamecznym szpitalu 
obłąkanych.

— W ciągu roku 1868 uległo nieszczęściom na mo
rzu przy brzegach Anglji ogółem 2131 okrętów, w tej 
liczbie pod flagą angielską było 1801. Skutkiem spot
kania się zginęło 379 okrętów, 158 stało się ofiarą 
lekkomyśluości i niedbalstwa; z tej samej przyczyny 
205 jest lekko uszkodzonych. Liczba passażerów, 
majtków, officjalislów okrętowych zatopionych w mo
rzu wynosi 824; liczba zaś wyratowanych w ciągu ro
ku 1868 i pierwszych miesięcy 1869, jest blizko dwa 
razy większą, dochodzi bowiem do 1,600 osób.

— Na wystawie podczas zjazdu lekarzy i przyrodników 
odbytego w Krakowie, znany na polu nauki lekarskiej 
p. Dr. Seweryn Robiński uzyskał za przysłane swe 
prace lekarskie pierwszy stopień nagrody, oraz otrzy
mali taką samą nagrodę: p. Dr. Izydor Kopernicki i 
p. Dr. Laskowski.

— Dr Livingstone znajdował się jeszcze przy życiu 
dnia 18 lipca 1868 roku. Pod tą datą pisze on do 
Dra Kirke, w Zanzibarze: „Odkryłem źródła Nilu 
(białego), składające się z pewnej ilości małych jezior, 
niedaleko od miejsca, jakie im naznaczał Ptolomeusz, 
pomiędzy 10 a i2  stopniem szerokości połuduiowej.“ 
Odkrycie to jeżeli rzeczywiście nastąpiło, byłoby bar
dzo ważnem.

— Ze sprawozdania Tow. Geograficznego berliń
skiego pokazuje się, że podczas kiedy wybrzeża szwedz
kie Bałtyku się podnoszą, przeciwległe się zalewają. Na- 
ujściach Pregli i Niemna zatopił Bałtyk znaczny 
szmat kraju, który jeszcze był suchym w czasach, kie
dy Krzyżacy się osiedlali w tych stronach. W poda
niach ludowych rugjańskich przechowuje się jeszcze 
pamięć czasów, kiedy dzisiejsza wyspa Chycisz (Hid- 
densee), zamieszkała po dziś dzień jeszcze przez sło
wian, łączyła się z Rujaną czyli Rugicz, a sama Ruja- 
na tylko -wąziuchnym kanałem od lądu stałego była 
odłączoną. Burza 22 i 23 listopada 1867 r. pogrą
żyła na zawsze w falach morskich znaczne obszary



rujańskie, a zatopiła czasowo niziny półwyspu Mni- 
chowa (Monchgut). Gdzie na Chyciszn stoi diś ko- 
ścio łe^stajajiiedyś świątynia Światowida.__________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Rochefort z dniem każdym traci na znaczeniu. Je

go zupełny brak daru wymowy, jego notoryjna ni
cość polityczna, jego excentryczność, nakoniec ciągłe 
szafowanie niezgrabnemi obelgami i szumn&pii a 
czczemi frazesami, odebrały mu życzliwość najzapa- 
leńszych nawet zwolenników. Napoleon III wiedział 
dobrze co robi, dozwalając mu bezkarnego powrotu i 
pod tym względem rzecby można, źe łaskawość cesa
rza była niclitościwą: zabił swojego przeciwnika naj
straszniejszą, jaka we Francji jest, bronią: śmiesznością. 
Jeżeli wybór Rocheforla nie przejdzie od razu, to nie 
przejdzie wcale. A wtedy jak aż głupia rola mu pozosta
ła! Ani deputowany, ani wygnaniec, ani emigrant, o- 
darty ze wszystkich uroków, usiądzie gdzieś w alei tui- 
leryjskiego ogrodu, szepcząc sam do siebie: Sic transit 
gloria mundi!

Świeżo narodzony wnuk Wiktora Emmanuela, pier
worodny syn następcy tronu i czarującej pięknością 
jego małżonki, księżnej Małgorzaty, nosić będzie ty- 
tn ł księżna Neapolu. Przy rozwiązaniu znajdował się 
w imieniu króla dziadka, książę Carignąn. Jako po
myślny symptom zaznaczamy tu okoliczność, iż uda
jąc się w tym celu do Neapold, książę przebywał pań
stwo papiezkie, a nawet sam Rzym, i władze miejsco
we przyjmowały go ną granicach z honorami odpowie- 
dniemi jego godności.

„Nazione“ zaprzecza wieści jakoby zamierzano o- 
późnić otwarcie Izb włoskich. Mowę tronową odczyta 
jeden z ministrów.

Z Florencji pisze „Gazetta Ufficiale“ , że na fregacie 
,,Casteindardo“ na której znajdowali się: książę i księ
żna Aosta, pękł kocioł, skutkiem czego 10 majtków 
zabitych, a około 30 poranionych. Księztwo prawdopo
dobnie wyszli z tej katastrofy bez szwanku, skoro te 
legram o nich milczy.

W znanej a skandalicznej sprawie deputowanego 
Lobbii prokuratorja orzekła już swe wnioski. Domaga 
się ona przeciwko niemu roku więzienia, a przeciwko 
współwinnym sześć do ośmiu miesięcy tejże kary. 
Adwokaci zaczęli już swuje wywody obrony.

Obojętność kortezów o sprawy państwa, jakiej dają 
dowody w nieuczęszczaniu na posiedzenia, do tego 
stopnia, iż prezes głośno dopomina się u nich o speł
nienie tak świętego obowiązku, jakim jest radzenie 
o dobru publicznem. I  tak prawo dotyczące indemni- 
zacji wychodźców z lat 1866 i 1867 nie mogło być 
wziętem pod rozwagę jedynie i wyłącznie z powodu 
niedostatecznej liczby deputowanych.

Marszałek Prim oznajmił we czwartek kortezom, 
iż deputowani Caimo i Suner skazani zostali na 
śmierć: deputowany Ameller na dożywotne wygnanie, 
a deputowany Serraclara na dwanaście lat więzienia.

Według „Im partial11 jednak,potwierdza się nowina o 
zniesieniu zawieszenia swobód osobistych, i to w przy- 
bd Słychać nawet że i surowość wyro-
d o w  wydanych przez sądy wojenne i  cywilne przeciw 
osoDom^ skompronĄtowanym w ostatnich ruchach re- 
pub ikanskich, znacznie złagodzoną zostanie.
a 1 Jv,n i« i ?,ni?sty dzienniki, a głównie „Gazeta 
Augsburgska , że stan zdrowia hr. Bismarcka pogor
szył się. Owszem, najświeższe wiadomości z Varzinu

donoszą, że kanclerz Północno Niemieckiego Związku 
przychodzi do sił, a kąpielowa jego kuracja najpomyśl
niejsze wydała skutki. Tymczasem rzeczona gazeta, 
niewiadomo dlaczego upiera się przy twierdzeniu, iż 
wody karlsbadzkie nic nie pomogły, "że ciągła bezsen
ność rozdrażnia system nerwowy hrabiego, i powoduje 
częste żółciowe wymioty.

Z Trjestu donoszą telegramem, że Achmet Pasza 
dowódzca regularnego tureckiego wojska w Hercego
winie pisał o posiłki, albowiem silne oddziały pofor- 
mowane w Bośnji i w Czarnogórzu, gotują się do po
łączenia się z powstańcami dalmackiemi, a Achmet 
Pasza nie chce tego dopuścić. To było do przewi
dzenia.

W ostatnich utarczkach w Zuppie na samej granicy 
Czarnogórza, kule austrjackie dosięgły kilku górali, 
którzy zapewne przez ciekawość zbyt się przybliżyli 
do widowni boju. Książę Mikołaj pochwycił tę sposo
bność dla przesłania gubernatorowi Dalmacji i hr. 
Beustowi noty, w której zapewniając ponownie o swo
ich pokojowych dążnościach, zwraca uwagę rządu 
austrjackiego na konieczność zachowania ścisłego po
szanowania niepogwałcalności granic czarnogórskich. 
Jenerał Wagner odpowiedział na to, tak w swojem 
imieniu jak i rządu austrjackiego, że Austrja jak dotąd, 
tak i nadal, szanować będzie terrytorjum czarnogórskie, 
że nie może przyjmować odpowiedzialności za nieroz
tropność tych, którzy sami guza szukali, zbliżając 
się na doniosłość wystrzału do miejsca walki, a nako
niec, że rząd wiedeński nigdy nie powątpiewał o szcze
rości pokojowych zamiarów księcia.

Powstańcy dalmaccy we wsiach górskich położonych 
około Castelnuovo i Ubli, poddadzą się: prawdopodo
bnie i złożą broń. W tym celu zawiązanemi zostały 
rokowania ze starszyzną tych miejscowości, ale za to, 
jak słychać, w Crivoscic pozostanie silą oręża stłumio- 
nem być będzie musiało.

Według wieści giełdowych, odpowiedź wicekróla 
jest pełna uszanowania, chociaż w gruncie wcale nie
przychylna. Giełda1 w Konstantynopolu podniosła kursy 
na pierwszą pogłoskę, iż rada ministrów sprzyja po
łączeniu banku państwa tureckiego i stowarzyszeniu 
kredytu jeneralnego.

R Y B A  P I E N I Ę Ż N A .

W gazecie „Le Petit Marseillais” czytamy o zaba
wnym wypadku:

Rybaczka, paprosząc ogromnego tuńczyka, znalazła 
u niego w żołądku woreczek z 15-ma lujdorami (108 
rubli sr.).

Jakim sposobem on się tam dostał, to rzecz niewy
jaśniona, i wyjaśnić się zapewne nie da.

Główną stroną tego wypadku jest pretensja rybaka, 
który sprzedał tuńczyka i był przypadkowo przy jego 
płataniu, a skutkiem tego, domaga się zwrotu woreczka 
z pieniędzmi.

Rybaczka znów utrzymuje, iż kupiwszy całego tuń
czyka, ma prawo do wszystkiego, co on w sobie za
wiera.

Z tej sprzeczki wyniknie prawdopodobnie ciekawy 
a zabawny process.

Redaktor, W . Szymanowski.



—  Komitet Towarzystwa Harmonji, ma honor do- j 
nieść, że we środę, dnia 17 listopada, w sali Towarzy- I 
stwa odbędzie się drugi wieczór muzykalny dla człon- j 
ków, ich rodzin i wprowadzonych gości. Program: 1) 
Quartet Beethovena, 2) Les adieux, śpiew Schuberta,
3) Souvenir de Haydn, fantazja na skrzypce, Leonar- j  
da, 4 )  Ave Maria, Schuberta, 5 )  Romans i marsz grec- i 
ki na arfę, 6) Gute Nacht du mein herziges Kind, 
śpiew Abta, 7) Andante i Adagio z quintetu Mendel- 
sohna, 8) Der tolle Musicant, deklamacja z towarzy
szeniem fortepianu, H. Procha. Początek o godzinie 
8£, punktualnie; wejście bezpłatne.

(1— 1) — 8813—
Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury":— 

zawiadamia, że w szedł w stosunek ęabatowy o sprze
daż wyrobów porcelanowych, fajansowych, szklannych 
i kamiennych ze składu p. Danielewicza, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście Nr 438 nowy 61. Stowa
rzyszeni kupujący w tym składzie opatrzeni w ksią
żeczki udziałowe lub kwity, otrzymywać będą marki 
zwrotne opatrzone znakiem J. D. — Prezes A. Na
gorny. —  Sekretarz Makowiecki. — 8817— (13206)

— Dalekim będąc od reklam, sądzę jednak że obo
wiązkiem jest moim, zapoznać publiczność z człowie
kiem, którego sumienna praca i gruntowna znajo
mość swego fachu, zasługują na rozgłos. Mam na my
śli majstra stolarskiego, pana Wilhelma Polzeniusza, 
zamieszkałego przy ulicy Daniłowiczowskiej w domu 
Eichlera. Powierzyłem mu roboty stolarskie do nieda
wno otworzonego przezemnie kantoru wekslu- Wszy
scy, zwiedzający mój kantor, zgadzają się jednomyśl
nie na to, że trudno znaleść urządzenie praktyczniej
sze, piękniej odrobione, a stosunkowo tak tanie 
jak te wyroby stolarskie w nim się znajdujące, któ
re niezaprzeczenie godne są majstrów, największą cie
szących się wziętością. Podając do wiadomości po
wszechnej, powyższych słów kilka, zamierzam tem po
dziękować panu Polzenjuszowi, za wzorowe wykończe
nie wyrobów sobie powierzonych, i życzę mu szczerze 
dobrego powodzenia, na jakie słusznie zasługuje. Jó
zef Lewita. — 8822—

—  W tych dniach wyszło z druku dziełko pod ty
tułem : „Ludwik z Ciotką w Busku“, czterema kolo- 
rowanemi obrazkami odzobione. Książeczka ta łącząca 
przyjemność z pożytkiem, bardzo się przydać może na 
Gwiazdkę dla grzecznych dzieci. Wiadomość o niej po
wziąć można w zakładzie introligatorskim Kretischa 
przy ulicy Żabiej w pałacu Hr. Ordynata Zamojskiego 
Kr 472 i w mieszkaniu p. Leśniewskiej przy ulicy Le
szno w domu Kubarskiego Nr 723.

( 2 - 3 )  - 8 7 8 8 -

i i r i i s r
V ¥ L H «  D 0  N O W E G O  R O R B .
W  dom u W go G r a b o w sk ie g o , p rzy  u lic y  M o -  

u o w e j, n a p r z e c iw  f ila r ó w , p o d  N r  4 -9 5 , w  “ łs le 
p ie  d a w n ie j  W g« G r a b o w sk ieg o , z p o w o d u  z n ia -  
*iy o k o licz n o śc i,
odbywa się rzeczywistą Wyprzedaż
rożn ych  T o w a r ó w , ja k o  to :  P Ł Ó T N A  z różn ych  
fa b r y k , B I E L I Z N Y  m ezk iej i  d a m sk ie j, oraz s to  

lo w e j ,  P O  C E N A C H  D A L E K O  N I Ż E J  
K O S Z T U .

(8— 5); — 85 2 0 — (9G47)

GŁOWNA WYPRZEDAŻ

1 U L J 0 I V B
z ozicy/rzNir,

w y r o b ó w
E Ł E C % f t O W § K I E G O ,

odbywać się teraz będzie 
w Składzie Towarów Rossyjskicb,

T; STA NI SŁAWS KI EGO,
n a  r o g u  M fo w o -S e n a to r s k ie j  u l i c y .

Buijon ten uznany przez tutejszą Publikę i Lekarzy za 
najlopszy, zaszczycony zastał Medalem w M igkwie, oraz P a
tentem Rady Lekarskiej w Krakowie, jako jedyojo zasługu
jący na rekomendację ze wszystkich dotąd wyrabianych.

1 , - 3 1  — 8 8 0 9 -  (141511

PIEKARNIA NOWA
p r z y  u l i c y  N o w y - ń w ia t ,  S r  4 4 .

Poczynając od dnia jutrzejszego Zakł&d mej Piekarni bę
dzie wciąż czyuny. W yrabiać będzie różne Pieczywa wedle 
zamówień handlujących i osób prywatnych. Detaliczna m iej
scowa sprzedaż wszelkich wyrobów piekarskich odbywać 
się będzie w Sklepie własnego domu mego Nr 74, gdzie i 
obstalunki będą przyjmowane. Listę osób, k tóre  przyjmują 
udział w cząstkowej sprzedaży w mieście, wkrótce podać 
nie omieszkam. ' A . Ł a p i ń s k i

(1 — l j  — 8821 — ( 1 4 2 0 7 )

DO GŁÓWNEGO sKŁADU |gg |

i ^ E A W I O H U l
S . S Z Y R O K O W A ,

Przy ulicy Nowo Sen&toigkiej w domu Wgo Bogka, 
Nr 477a, nadszedł znowu transport K awioru A- 
strachsóskiego świeżego i prassowauego takieg ż, o* 
raz Buljonu wołyńskiego, Groszku i Sera  
zielonego, Łososia Serdefi marynowanych w sło
jach (Kilki zw am cd , M iuogów  rygskich. Salami 
moskiewskich, G rzybów, Marmelady, K on
fitur prawdziwyih Kijowskich i t  p.

18—121 —8,103—(12.252) S  Szyrokow

Erg, sS 4a!

T O W A R Z Y S T W O

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

b e W l
W  W arszaw ie, p r z y  u licy R ym arskiej, N r  4 7 l a ,
dom JW-go Hr. Przezdzieckiego naprzeciwko 

Banku.
Przy nadchodzącej porze zimowej, ogłasza dla wiadomo. 

Śei PP. Kupców z prowincji, iż posiada już znaczną partję 
W ó d e k , L ik ie r ó w , A r a k ó w  t O rtów , W ó 
d e k  k(.dońskich i t. p- wyrobów, oraz H E R B A T Y  
wprost z Chin sprowadzanej.

Obstalunki wszelkie l istownie przyjmuje i natychm iast  w y
konywa.

Cennik dawny obowiązywać będzie tylko do l-go  Stycz- 
nia 1370 r. (7 — 101 — 7.953 -  ( 12,931)

M t ’a E l 'M  » K T »  BŁ JPlNgRCti Y U l l ,  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, _ w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie
dziele bezpłatnie, od godz: lo e j rano do te j po południu.



Od p rzesz ło  trzydz iestu  
I n t  e g z y s t u j ą c y .

LIM M SI
LUDW IKA

K upca pierwszej Cilldji,
na Krakowskiem-Przedmieścia, w pałacu 

J  W. Hr. Krasińskiego N r 410.
Odw ołując się do swych ogłoszeń w pism ach tu te j

szych z m iesiąca S ierpn ia  r. t>., co do rozszerzen ia  z a 
k resu  swej działalności, ma hom r  w dalszym  ciągu za 
wiadomić Szanowną Publiczność, iż

Kupnie wszelkie papiery pu
bliczne, krajowe i zagraniczne, o- 
raz monety, płacąc najwyższy 
kurs.

Sprzedaje również takowe po 
kursie dziennym giełdy warsz.

Realizuje kupony wszelkich 
papierów krajowych i zagranicz
nych, z potrąceniem tylko umiar
kowanej prowizji.
t r a — Przy  p<-»yŻ4zym im eressie  iest urządzony

SKŁAD CYGAR
prawdziwie haw ańskich , a  szczególnie zw raca uwagę na 
n iek tó re  ga tunki, a  m ianowicie: C l i n t u m ,  E l  B a  
r a d o ,  F i g a r a ,  S S r g o l u t l o n ,  C i n t o ,  d ’O r l o n ,
oraz rozm aitych wyrohów tubacznych z fabryk tu te j 
szych i ro syjskich z najcelniejszych fabryk .

Losy kupne do 5 ej klassy 113 lotcrji są do 
g jjfH iy  nabycia w r ó in y ih  częściach Z lecenia z p ro
wincji jak  najakisratniej załatw iają  s ę.

(c. — fil — a,9 8 )— (9,1374  Ł .  f t l w w r t o w s l i l .

Ś w ię ty  tran sp o rt
O S T R Y G

O stendekich i H olsztyńskich,
otnłynuti (śał»d Win i Delikatesów 
A ntoniego S tępkow skiego . 

51—0) — 6990 —111598)

------------ _C Ł S t3

Zgubiono J
Kugrody lis . 85.

D nia S ( 15) b. m ,  jad ąc  om nibusem  z No- 
wego-Światu do Poczty, zgubiono B i .  9 0 -4 , 
oraz A w lsea < * Ję  z  B anku Polskiego, L ask a-

 ------ «-» wy Znalazca raczy zw rócić takow e do S k ładu
Jana G ridina 2go, przy ulicy Nowy-Świat, za  powyższą n a 
grodą. ‘ (1 — 2) — 8835 — (14203)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do H andlu W in 

L IP U A 1 ,
przy ul. Miodowej, w fro s tS ąd u  Apellacyjuego.

( 8  • OJ — 8597 — (1 2274)

Ostrygi Osteudzkie
codziennie świeże, otrzym uje Skład  W in, De 
likatesów  i Tow arów  Kolonialnych, g o w l ń  
■ k i e g o  i S z u l c a ,  (dawniej E  Koelicheu) 

(4 — 16) —8739—(14073

WISOGB.OSA BABEtSKIE
F a n t  po 4-0 K op.,

umyślnie dl-j. kuracji forsowane, 
k tó re  Jako najsłodsze, a  nieposiadające c ie rp k o - 

ści Osobom leczącym się poleca 
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
(25 — 0 )—780 | -  1117 ,

Pasztety Strasburgskie, świeże,
t e g o r o c z n e ,  

z F a b r y k i J .  G. H um m el,
w rożnych t  ryukm-h; 

oraz T R U F L E  su row e P erygordzk łe , 
n d ł- s  ły <h; H n hi 

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
7__- o - 8  4 2 — i 1 39 281

TEATK W IE L K I.
Ju tro : P I Ę B \ A  l l i ; t , E V 4

TEATR KOK9IllTO§CI.
Dzif: B l d Ż l k  O P Ę T A S F .  — D O H T B H  B O 

BIKI. -  W l f l l l l l A Ł F .
Z a w i a d a m i a m  S z a n o w n ą  Publiczność W arszaw ską, i t  

w krótce otwieram

Wystawę Obrazów
z P rrm ja m i czyli L o te rją  bez przegranej. Odwiedzający m o
gą wygrać przedm iot wartości od I rub la  do 1 0 0 , od 50 
kop do rubli so  i od 15 kop. do lo  rubli — Dlica S e n a to r
ska, dom W. Bujno, N r 497 ( l o - i l )  — 8 2 2 Q -P 3 6 0 S )

H L l lR S  W IE L I* W  W A H t S * A W S I ł . I E d I .
Dnia 3 (15) listopada 1869 r___________

Monety 1 Papiery.
Pół im periały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k . 64 
D ukaty Holland: rs — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbow e 100  rs,. (prócz kup :' 
L isty  Kast: 3 k resu , I s. za rs- 100 
L isty Z ast: 3 okresu, II s. za  rs. too 
Obligi Tow arzystw a Ilrod: Ziem skiego
L isty likw idacyjne *a rsr. io o ..............
Bilety B anku Cesarstw a z roku  I860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r 1864 

z r. 1806
Akcja Drogi’ żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi *eł: W arsz :-Bydgoskiej, 
Akcjo Głów: Tow: Ross: Dróg żolaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespoi: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zol: F ab r: r.ódz: .
5“/o L is ty  zastaw ne rossyjgkię.

Ż ąd an ej Płacono

K uble , hop: t,r.
_ ___ ____ _
91
91

59 91
90

26
59

— - 100 60
75 45 75 52
88 50 87 50

152 — 151 —
148
71
70

— 147 —

— 69 —

— — — —

— - — -

— - — —

W artość kuponu D itż. oo L is t  Kast rs  1 kop 5 1 V« 
Od L ik w id acyjn ych  rs. l kop: S2*/,

B e r lin .  W eksel 100 ta l:  2 ta. rs  1 18 k:
L o n d y n  3  M. 1 f a u t s t :  r»: 8 kop: 11 
P a r y ż .  W eksel 2 m  sa a o o  fr; rs: 96 k 
W ie d e ń .  W ek: 2 aa. za I ses w. a: rs. 97

7 2 7 , rs 118 k 57 7 , 
rs 8 kop 10 
90 rs, 96 fe. 75 

k. 35 rs  — k —

W  Drukarni Kuriera W arszaw skiego—  Za pozwoleniem Cenzury R z ą d o w o j .____________
 ;    D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 252
P o n i e d z i a ł e k D n i a  3  (15) Listopada. Rok 1869.

W ln d o m o ie l L ite r a c k ie .
— Prae«ląd NLatulIcki, Nr 45, wyszedł z druku

i zawiera :  Skład apostolski (d. c.); praca chrześcjansfea; Kor- 
respoudencja z djecezji sandomierskiej; Kronika kościelna; 
B ibljogrtijs; Ogłoszenia.

— T y g o d n ik  M ód, Ner 46 wyszedł z druku i za
wiera: Prelekcje publiczne Henryka Lewestama D-ra nlo- 
zofji i professora Uniwarsytetu; „N a prowincji powitść 
w dwóch częściach przez Elizę O r z e s z k o w ą  Listy Brukow
ca Warszawskiego; Kronika teatralna; Wiadomości miejsco
we. O ubiorach: Do tego numeru dołączono arkusz z drze - 
worytami, przedstawiający ubiory damskie, oraz arkusz 
* krojami ubiorów i bielizny damskiej.

— P r z y ja c ie la  »® Iecl Nr 98 wyszedł z druku i 
Zawiera: Kotor przez Marją Gabrytllę (z d rz.'; Los rozbit
ków z okrętu Adelina Eliza; Przygotowanie do opuszczenia 
^yspy; Homer, przez K. J- (z ryciną); Wedłcig stawu gro* 
bla, (komedyjka opowiedziana), (dokończenie ; Rozmowy 
naukowe z ojcem; O narzędziach duszy w ciele ludzkiem; 
Bobra K larka (z ryciną) Sierota u mogiły, (wiersz) Teofila 
Nowosielskiego; Roztropna uwaga (bajka F . Mikorskiego, 
Korrespondencja; Myśli zdania.

— G azeta  R o ln ic z a , Nr 45, wyszła z druku i za
wiera: Wartość dla rolnictwa prac Darwina przez B. Ro- 
gojskiego; Kości ich skład i wpływ na wegetację przez Po
likarpa Szlązkiewicza (c. dal ); Statystyka rolnicza IV przez 
Bronisława Ryxa: Korrespondencje gospodarskie, z nad Ta- 
Sminy przez Seweryna Korowaj Metelickiego; Przegląd Rol
niczy XXIII; Przegląd przemysłowo handlowy; W odcinku 
Kronika Rolnicza z Paryża przez Zygmunta Gawareckiego 
(c. dal.) Hodowla koni; dlaczego hodowla w kraju naszym 
tak upadła przez Konstantego Wzdulskiego. W dodatku nad
zwyczajnym zamieszczono: Przepisy o wystawach płodów 
wiejskich; Artykuły polemiczne, Jana  Hryszkiewicza, Kon
stantego Gąsuwskiego; Stanisława Paradowskiego, oraz ogło
szenia gospodarskie.

— I z r a e lity , Nr 45 wyszedł z druku i zawiera: Józef 
Salwador; Jego prace biblijne i nowa religja, podług A. 
F ranka, II; Dzieje prawodawstwa Mojżeszowego; O P ała
szach czyli żydach abissyńskich, przez Z . J . J. ..n; Córka 
Filozofa, (Nowella), (d. c ); Bibljografja; Hamafteach część 
II, przez M. Szatzkesa; Kronika; Doniesienie.

— C iazeta L e k a r s k a  Nr 20  Pismo tygodniowe po
święcone wszystkim gałęziom umiejętności lek*rskiej, farm a
cji i w e te ry n a r ji  wyszedł z druku i zawiera: Prace oryginal
ne: O kumysie, przez Alnksandra M arjina W einberg a Ma
gistra Nauk Przyrodzony h, (c. d a l), O powstawaniu ciałek 
ropnych; Rozpra a uwieńczona złotym medalem przez W y
dział lekarski Szkoły Głównej Warszawskiej, napisał Jan  
R ,de, (c. d.i; Kronika Zagraniczna; O zatruciu alkoholem 
etylowym (Alcoholismus), opracował Henryk Stankiewicz, (c. 
*}•)? Koriespondencja z Wyszkowa, przez Dr. Erlickiego (c. 
**•-'! Wiadomości bieżące; Doświadczenia fizjologiczne nad 
działaniem chloralu. Dodatek: Farmakologji arkusz 3*>-ty 

°®u Ii-go; Oftalmologji arkusz 18-ty Tomu I-go; Historji 
Medycyny arkusz 6-ty; Chirurgji teoretycznej arkusz 11-ty 
.-tomu Ii-go; Farmokognozji arkusz l  szy i 2 g i  Tomu 
u go.

TT C T  V  n  A  p  n r  T  A

GEBETHNERA i WOLPPA,.
otrzymała na s k ł a d  g łó w n y  następujące nowości: 

ftcki JX  O rodzinie Jana  Kochanowskiego, o jej majętno
ściach i fundacjach. Kilkanaście pism urzędowych.— 
Warszawa 1869 — 75 kop. 

zuulski Konst., Szkice ekonomiczne.— W arszawa 1869.— 
.  75 kop.

aroszyhak; y? ( Kobieta, Studjnm.—Wrrsz. 1869 — 20 kop.
— 8744—

P  O WI  E Ś Ć
Jana Zacłiarjasiewicza,

wyszła z druku nakładem Księgarni G E B E T H N E R A  
I  W O L F F A  i jest do nabycia we wszystkich znaczniej
szych Księgarniach miejscowych i na prowincji po cenie 
rsr. 1 kop. 50. (1 — 5) —88 1 1 —

DONIESIENIA.
Magistrat miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej; że w dniu 17(29) 
Listopada r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże na
tychm iast dalsza pomiędzy obecnymi konkurentami, którzy 
deklaracje złożyli, licytacja głośna od summy jaka najko
rzystniej zadeklarowaną zostanie na dostawę roku 1870.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjny.
1. P łótna flamandzkiego arszynów 14,565, arszyn od ko

piejek sr. dwudziestu i pięćdziesiąt dziewięć setnych.
2 . P łótna koszulowego arszynów 11,262 wer. 8, arsz od 

kop- sr. dwudziestu dwóch i sześć setnych.
s. P łótna podszewkowego arszynów 27,825, arsz. od kop. 

sr. jedenastu i siedmdziesiąt sześć setnych.
4. Płótna czarnego astrachanią zwanego arszynów 646, ar. 

od kop. Sr. ośmnastu i sześćdziesiąt dwie setnych.
5. K itaju na podszewkę szarego, arszynów 8116 , czarnrgo 

2120 , arsz. od kop. sr. szesnastu i sześćdziesięciu sześciu 
setnych.

6 Kamlotu czarnego arszynów 132, werszków 8, arszyn 
od kop. sr. trzydziestu pięciu i dwudziestu dziewięciu se t
nych.

B. Dla Straży Ogniowej.
1. Płótna flamandzkiego w lepszym gatunku arszynów 

iso i werszków 10, arsz. od kop. sr. dwudziestu jeden i 
pięćdziesiąt siedm setnych.

2 P łótna flamandzkiego w pośleduiejszym gatunku arszy
nów 861 , arszyn od kop. sr. dwudziestu i pięćdziesiąt dzie
więć setnych.

3. Ptótna koszulowego arszynów 6494, arszyn od kop. sr. 
dwudziestu i pięćdziesiąt dziewięć setnych.

4. Płótna podszewkowego arszynów 13,370, arszyn od ko
piejek sr. dwadżiestu i siedmdziesiąt cztery setnych.

5. Płótna czarnego kraszenina zwanego arszynów 2693, 
arszyn od kopiejek srebrem ośmnastu i sześćdziesiąt dwie 
setnych.

6. Fartuchów czarnych sztuk 84, od kop. sr. pięćdziesiąt 
ośm i ośmdziesiąt trzy setne.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li te 
rami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i 
odstępują procent od cen powyżej w warunkach poszczegól- 
nionych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w te j 
że wadjum w ilości rs. 1820 i na koszta ogłoszenia rs. 12 , 
którenieutrzymującemu się przy licytacji uatychm iast zwró
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, oraz wzory 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

W z ó r  <lo d e k la r a c j i.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla

rację, iż podejmuję się dostawy na potrzebę r. 1870  (wypi
sać szczegółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępu-

od takowych cen procentów NN (wypisać literami) pod-



-  n
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun
kach licytacyjnych zamieszonym.

Kwit na  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m iasta  
W arszaw y wadjum  w ilaści rs  1820  i na koszta  ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem  załączam .

S ta le  moje zam ieszkan ie  w N N , pisałem  dnia NN.
)Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko)

P. o. P rezydenta, 
w nieobecności, R adca S tann, M a z u r k le w le z .

N aczelnik K ancellarji, K d * lto w le e U i. 
(2 _ s )  — 8,625 (Dz. W ar.)

Magistrat liasta Warszawy.
Podaje  się do w iadom ości pow szechnej, że  w dniu 11 (23) 

L is to p ad a  r. b., o godzinie I2ej z rana , odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja  in m inus przez opieczętow ane 
deklaracje, na  jednoroczne, to je s t, od dnia 20 G rudnia 
(i Stycznia) 1869/70 roku, do tegoż dn ia  i m iesiąca 1870/1 
roku, wydzierżaw ienie possesji N r 2G45 i 2646 w W a rsz a 
w ie przy ulicy M arjensztad t położonej, na rzecz zaległych 
podatków  zajętych od summy dzierżaw nej na  R s 500 u- 
stanowionej w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie jszej lic y 
tac ji podanej. . . , . ,

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę, 
m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na  
ręce  p- o P rezy d en ta  M iasta, opieczętow ane deklaracje, 
nap isane podług w zoru n iżej zam ieszczonego, a  w tych wy 
raźn ie  lite ram i bez skrobania, popraw ek i p rzek reśleń , w ypi
szą postąp ioną przez siebie summę dzierżaw ną.

N adto, do dek larac ji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej m iasta  W arszawy na złożone w te jże  
wadjum  w ilości R s. 150, i na  koszta  ogłoszenia R s 10, k tó 
re  nieutrzym ującem u się przy licy tacji natychm iast zw róco
ne będą. . , ,

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tac ji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni św iątecznych.

W z ó r  d o  d e k ln r a r j i .
W sk u tek  ogłoszenia z dnia . - . podaję n in ie jszą  d e k la 

rację, m ocą k tórej podejm uję się ządzierżaw ić possesję N r 
2 6 4 5 ł i 2646  w W arszawie, przy ulicy M arjensztad t położoną, 
na  rok  jeden, W je s t  od dnia 20  G rudnia  (l Stycznia) 
1869170 roku, do tegoż dnia i m iesiąca 1370/71 roku , cfta 
ru jąc  za takow ą dzierżaw ę Rs. NN., (wypisać literam i), pod 
dając  się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a ru n 
kach  licytacyjnych zam ieszczonym .

Kw it n a  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta  
W a r s z a w y  wadjum  w ilości rs. 150 i na  koszta ogłoszenia rs 
10, przy niniejszem  załączam .

Stałe  m o j e  zamieszkanie  w N N . pisałem dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P. o. P re z y d en ta ,
Jeuera lnego  Sztabu  Jen e ra ł-M a jo r, W it k o w s k i .  

N aczelnik K ancellarji, K d fc lio w le e k i-  
(3—3) — 8453— (Dz. W.)

Dyrekcja Rządowa Teatrów 
Warszawskich*

Podaje  do publicznej wiadomości, że w dniu 22 L is to p a 
da  (4 G rudnia) r .-b  o godzinie 12 z ran a , w B iurze D yrek
cji T eatrów , odbędzie się licy tac ja  (in minus) przez opieczę
tow ane dek laracje; na  n ss tęp u jące  w ciągu la t  trzech , to 
je s t od dnia l (13) S tycznia 1870 roku  do te jże  da ty  18 75 
roku, d la  Dyrekcji Rządowej T eatrów  W arszaw skich  do-

? yŃ a dostaw ę drzew a opałowego sosnowego w szczapach 
około 3 50  sążni ktibicznych rocznie, od ceny rs. 9 kop. 50 
wyraźnie rubli srebrem  dziewięć kopiejek  p iędziesią t za są 
żeń  kubiczoy, z p rzyw ózką, po tarc iem , połupaniem  i u ło . 
żeniem  w drwalni;

2 . N a  dostawę oleju rzepakow ego należycie oczyszczonego 
około  siedm set w iader recznie, od ceny rs. 4 kop. 18, wy- 
ja ź n ie  od rubli srebrem  cztery  kopiejek  ośm naście za jedno 
wiadro.

3 N a dostaw ę świec stearynowych w najlepszym  gatunku  
oko ło  2000  paczek rocznie, od ceny kopiejek  2 7 65/10o

w yraźnie, kopiejek  dwadzieścia siedm  i dziew ięćdziesiąt

pięć setnych, za jed n ą  paczkę w ażącą przynajm niej 30 lu 
tów.

M ający zam iar ubiegania się o k tó rą  z takow ych dostaw, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym  a a  ręce 
S ek re ta rza  D yrekcji, opieczętow ane dek larac je  nap isane na 
stem plu ceny kop. 30, podług wzoru niżej zamieszczonego, 
i w tych w yraźnie, lite ram i bez skrobań  i p rzekreśleń , wy
pisać ja k i  odstępu ją  p rocent od ccn na wstępie wyszczegól
nionych i do niniejszej licy tacji podanych.

N a każd ą  dostaw ę złożoną być winna oddzielna d ek larac ja
Do dek laracji tych, pod rygorem  uznania ich za  niew a

żne, dołączony być ma kwit B anku Polskiego na  wniesione 
przez podającego wadjum, e mianowicie:

1. Na dostaw ę drzewa opałowego w Kwocie rs. 1000 .
2. N adostsw ę oleju rzepakowego w kwocie rs. 780.
3 . N a dostawę świec stearynow ych w kwocie rs  170, 

w gotowiźnie lub pap ierach  publicznych procentow ych, k tó 
re  na mocy szczegółowych w tej m ierze przepisów , na  wa- 
dja do en trep ryz  rządowych są przyjmowane.

D la utrzym ującego się przy licy tacji wadjum rzeczone s ta 
nowić będzie kaucję, k tó ra  zostaw ać będzie w depozycie 
Banku Polskiego i nie wpierw eu trep reaerow i zwróconą 
zostanie, ja k  po upływie term inu  dostawy i dopełn ien ia  
przez przedsiębiorcę wszelkich warunków k o n trak tu .

N ieutrzym ującym  się zaś przy licytacji kwity na  złożone 
wadjum. natychm iast zwrócone będą.

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI,
W  sku tek  ogłoszenia Dyrekcji Rządowej T eatrów  W a r

szawskich z dnia 21 P aździern ik a  (12 L istopada) b r. N r 
1489 podaję niniejszem  deklarację, iż podejm uję się  dostaw y 
(tu w yrszić jak ie j mianowicie, z wym ienieniem  szczegółowo 
ilości z cenami) i odstępuję  od takow ych ceu proceotów N N . 
(wypisać cyfram i i lite ram i, poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz
czonym.

Kwit na  złożone w B anku Polskim  wadjum w kwocie rs. 
NN załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w NN., p isałem  dn ia  NN. 
1869 roku.

(Podpisać wyraźnie imie inazw isko).
Bliższe w arunki dotyczące niniejszej licytacji, są do przej

rzenia  w B iurze D yrekcji Rządowej T eatrów  W arszaw skich 
każdodzienuie, z wyjątkiem  dni św iątecznych i niedzielnych 
od godziny 10 do 1 z południa.

W W arszaw ie dnia 31 Październ ika  (12 L istopada) 1869r.
P rezes D yrekcji Rządowej T eatrów  W arszaw skich  Szam- 

belan Dworu Jego Cesarskiej Mości H u e K w M Ó w .
S ek re ta rz  D yrekcji C i o ó l l e U i .
(1—3) — 8,720-(D. W . )

D y re k c ja  D ró g  Ż e la z n y c h  W a rs z a w s k o -W ie 
d eń sk ie j i  W a rsz a w sk o -B y d g o sk ie j.

Podaje do wiadomości że od włócznie d. 8 (2 0 ) b. m., 
trz y  pociągi osobowe tygodniowo, mianowicie: w N iedzielę, 
W torki i P ią tk i, kursow ać będą  między Alexandrowem
a Ciechocinkiem. .

K ażdy z tych pociągów, wychodzić będzie z C iechociaka 
o godzinie 8 mej rano, i po połączeniu  się z pociągiem  id ą 
cym z A lcxandrow a, p r z y b ę d z i e  do W arszaw y o godzinie
S-ciej po południu.

W odwrotnym  kierunku, czyli z A lexandrow a do Ciecho
cinka, wychodzić będzie w też  sam e dni o godzinie 8 mej 
wieczorem t. j. po nadejściu pociągu, wyprawianego z W ar
szawy codziennie o godzinie 1 szej m inut 33 po południu. 
'P o c ią g i  o k tórych mowa, sk ładać się tę d ą  ty lko  z powo

zów 2-giej, 3ciej i 4-tej klassy.
— 8088— (Dz. W a r . )

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 13 (251 L is to p ad a  r. b , w Okręgowym Z arządzie 

Inżyniersk im  W arszaw skiego O kręgu, odbywać się będzie 
licy tacja  bez p rzetargu  z dopuszczeniem  zapieczętow anych 
dek larac ji na w ydzierżaw ienie do dn ia  22 L u tego  (6\M ar 
ca) 1874 roku  propinacji I P e l e o w S a n a  zwanej, w sk a r
bowej m ajętności Golendzinów pod W arszaw ą wraz z zabu
dow aniam i tam że znajdującem i się.

Życzący przystąpić do licy tacji winni zanieść o to  po d a
nie do Z arządu  Okręgowego Inżynierskiego na stem plu  c e 
ny kop. 70 i złożyć kaucję w sum m ie rs. 200 w gotowi-



śn ie lnb p ap ierach  procentow ych podług us snow iouego  
k u rsu  W a ru n k i licy ta cy jn e  m ogą być p rz e jrz a n e  w Z a rz ą 
dzie  In ż y n ie rsk im  O kręgowym  codzienn ie w godzinaeh biu- 
row ych.

W a rsz aw a , dnia 29 P aździern ika  (9 L istopada) 1869 r .
Pom ocnik N acze ln ik a  Inżyn ierów ,

Jenera ł-M ajor H w a s z n l n - S a n i a r y n
(2 — 3) - 8 , 7 3 1 — (D- V* >

TOWARZYSTWO ATTSTRYACKO 
KRAKOWSKIE,

W zajemnych Ubezpieczeń od Ognia 
I Gradu, *ałożone w rofcu WwW-

Rozszerza działalność swoją i na bj bezpiecze- 
nie na T'Lyde.

Obecnie istnieją w Towarzystwie Wzajem
nych Ubezpieczeń, w Krakowie następujące 
kombinacje ubezpieczeń w nowo otworzonym 
dziale:

a) Kapitał pośmiertny.
1. Z abezpieczen ie k ap ita łu  na jedno życ ie  i na cały

jego przeciąg . , ,  . .
2 . C zasow e zab ezp ieczen ie  kap ita łu  pośm iertnego na

jedno życie . . . . . .
3 . W zajem ne u b ezp ieczen ie  kapitału  pośm iertnego.
4. Z ab ezp ieczen ie na przeżycie .
5. W zajem na reata  na przeżycie .
6. Jednostronna renta na przeżycie .

li) Kapitał na dożycie.
7. Z ab ezp ieczen ie  k ap ita łu  na dożycie .
8. N atychm iastow a ren ta  dożyw otn ia .
9. K enta od pew nego term inu

c) Spółki na przeżycie.
W których  pew na liczba osób , pew nego w ieku łączy  

Bi? i tw orzy w spółkę. W sz e lk ie  objaśn ien ia  i potrzebne wia
dom ości co do ubezp ieczeń  gradowych, ogniowych i na ż y 
cie udziela głów na agencja T ow arzystw a A ustryacko K rakow 
sk iego  w W arszaw ie przy u licy  Mi dowej N r 495 i nadmio  
nia, iż  u b ezp ieczen ie ou gradu jako n ie istn iejące  w K rsju przyj • 
nauje bezograniczenia, ubezp ieczen ie zaś na życie  i u b ez 
p ieczen ie  ruchom ości od ognia ty lko na zasadz ie  wydanego  
pozw olenia przez właściw ą W ładzę Rządową. T ow arzystw o to 
w yp łaciło  za szkody od czosu  za łożen ia  z ł u .  R eńs. 2 ,898,573  
c 75 zaś zw róciło  w spó łu czestn ik u n  stosow nie d o  ustaw y po 
potrąceniu na fuudusz rezerw ow y czystej p rzew yżki z ło t
R eńs. 398 ,220  C. 82. ___

Ja n  G R A B O W S K I. ,
( 1 _ 3 ) 8 807 — 1481 1)______________

Maur honor zaw iadom ić J jW  W . i VV W .  P aaie , iż  przyj
m uję do dom u r o z m a i t e  R o b ó t k i  r ę c z n e ,  t0: 
F irank i, S erw etk i i  inno przybory siatkow ą i szydełaow ą  
robotą, na kanw ie w łóczką  i perełkam i, to  • Dywany, 
P oouszk i, P antofle , Sakiew ki z kordonku najpiękniejszego  
wyrobu, H afty  na tu lu , b atystach  i p łótn ie; oraz przyjmuję 
B ielizn ę do szycia  w  ręku i zn aczen ie Chustek gotyckiem i i 
polsk iem i literam i; zarazem  podejm uję się w yuczyć P an ien 
k i tych że  i rozm aitych  R obótek , któreby sobie życzy ły  u- 
częszczać do m nie do nauki. Frzyim uję tak że  do prania  
B atysty , T iu le  i k ażdą cienką B ielizn ę, k tóra  chociażby  
była  najbardziej zażó łcon ą  doprowadzam  do koloru now e
go. U lica  Baguo, Nr 1244B. W iadom ość u R ządcy domu.
__  (3 — 3) — 3 723— (14059)_______

S ą do sprzedaniat.
, “ l o u z c z  podbity N iedźw iadkam i; A l g l e r k a  p o d 
bita Szopam i, i  P a l t o  na futrze, zu p ełn ie  now e; C z a p k a  

trzana; w szystko w dobrym stan ie  i za bardzo przystępne  
cep y . W iadom ość w H andlu Skoryny, na Pradze, N r 409, 
ulica Brukowa. (a— 3 ) — 8 7 2 7 — (14058)
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w H an d lu  G alan te ry jnym

LEONARDA 
KOWALEWSKIEGO,

po cenael* nailer zulż«nyeJ|,
rozpocznie się z dniem nin iejszego og ło
szenia, w ysortow anych T e w a r e w  G »  
l a n t e r y j n y e h  , a szczególn iej też  
R i a n e l u s z i y  m ęzkich  Cyhudrów czar
nych, szarych , orAz filcow ych fantazyj
n y c h ,  k tóre  ja k o  dawniejszej form y, sp rze

dawane będą taniej 
T en że H andel otrzym ał D y w a n i k i  

A n gorow e, M a r n i o n j e ,  K a l o s z e  
elastyczn e w najrozliczn iejszych  tasonach, 
oraz P a r a s o l e  Paryzkie.

N adm ienia się  przytem , że  ceny tak  
P e r f u m c r j  I ,  ja k e też  i irn jch  T O - 
w a r ó w ,  zna czn ie obniżone zostały .

(6 _ f i )  — 8351 —  ( tS 5 0 t

CD

c n

AS69
MIĘDZYNARODOWA W Y STA W A

W  A M S T E R D A M IE .

Ekstrakt Mięsny Liebiga
otrzym ał znowu tak  jak  na poprzednich 

wystawach najwyższe odznaczenie, a 
mianowicie:

■ii mi *
m ający w iększe znaczenie niż m edal zloty.

 ------------------C - O O ---------- -

P ubliczność w tem  w idzieć m oże nowy dowód d o 
skonałości ekstraktu  podpisanej kom panji w p orów 
naniu  z tafeim że produktem , w handlu  się  p o jaw ia 
jącym ; ponow nie je s t  przeto proszoną o łą sk aw e zwró • 
cen ie  uwagi na certyfikat z podpisam i pp professo  
rów b a r o n a  J .  w . Ł l e b l g  i d r .  MI. v .  P e t -  
t e n h o f f e r ,  aby s ię  upew nić o praw dziw ości e k -  
m t r a k t u  k o m p a n j i  L i e b l g a  

I i l e b i | g ’s  E k s t r a k t  o f  M e a t  t o m p a -  
Igrute ( L i m i t e d )

L oudyn, w Październiku 1869  r .
<6 — 10) — 8331 — (l? ,3 4 7 )
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IJtlfLEyt KLIMISZTNA,
znajdujący się na Iowym-Świecie w domu Teplitza, obecnie prze
niesionym został na ulicę Wierzbową do domu Wernera, I r  638 (no
wy 2). Podając o tern do wiadomośti PP. Kundmanów, nadmienia 
się, że skład ten otrzymuje codziennie z Moskwy nowe transporty 
herbaty, ważonej zwykle przy osobistem doglądaniu samego właści
ciela. Przeto Skład ten śmiało się poleca Szanownej Publiczności, u- 
pewniając o wybornym gatunku i świeżości herbaty.

Koszt przesyłki herbaty do miast prowincjonalnych, Skład na 
swój rachunek przyjmuje.

Ceny Herbaty według cenniku
Czarnej fu n t od i ru b la  do 2 rs. 20 kop. 
Hwieetatef fu n t od 2 rs. 30 kop. do 7 rubli. 
Cukier z fabryk  rozm aitych.
K a w a  po cenach istn iejących. (2—3 ) —8,742 — (14,158)

n i s z c z  szopow i,
m ało używ any do sp rzedan ia , za rsr, 60. W iadom ość na 
ulicy L eszno, N r 15 nowy, m ieszkania, N r 3.

(1— 3) —8798—(14196)

B I E L I Z N A ,
ta k  m ęzka ja k  dam ska przyjm uje się do roboty m aszyno
wej po nizkiej cenie a mianowieie: Koszule m ęzkie i dam 
sk ie  w drobne zak ład k i po kop. 45, z sś  o jed n e j zak ładzie  
nocne po kop. 30 wykw intnie po Rop. 60, pod N r 110 przy 
ulicy P iw nej na  2 giem  p ię trze  od frontu.

(1 — 3) — 8803— (141 95

O S O B J
w ude w ieku posiadająca odpowiednie kw alifikacje do z a 
rządu  domem i gospodarstwem  kobiecym  na wsi m oże zn a 
leźć przyzwoite um ieszcztnie. Bliższę wiadomość powziąśó 
m ożna w dom u N r 758 przy ulicy E lek to ralnej, m ieszka
nia N r 8, m iędzy 10 i 12 godziną rano.

1 — 1 — 8812— 14192

Do mającego się założyć w tu te jszem  mieście przedsię 
bierstw a,

potrzebna jest znaczna liczba ludzi,
bez różnicy w yznania, opatrzonych w jak  najlepsze św ia
dectw a. B liższa wiadomość przy ulicy L eszno , N r 21 (nowy) 
ra ao  od godziny 10 ej do 1 ej z południa. M ieszkania N r 15

— 8695 — (14023)

OD RS. a.l€!
oraz EKSTYIKTORY, czyli Sikawki samodziałające gazowe, po 
rs. 50złądunkami, poleca Biuro Techniczne LEOPOLDA MEYERA.

Ulica Długa, I r  32 (na Potkańskiem)
12  —  61

— 8,75Ś —(13.855)

a



S KŁAD CYGAR H A W A J S K I C H

OL WSZELKICH

P

oraz wszelkich wyrobów tabacznych.
Z  n a jce ln ie jsz y c h  fa b ry k  rosyjskich i  krajowych, e g z y s tu ją c y  od  

r o k u  1858 p rzy  u licy  Ry*narshle| o b o k  Isby Skarbowej w d o 
m u W -g o  F r y d e r y k a  H e u r ic h , N r 7 3 7 /8 , n o w y  5.

M a h o n o r  p o le c ić  szc z e g ó ln ie  S za n o w n ej P u b lic z n o śc i:
1) K ilk a d z ie s ią t  M arek  Fygar hawanshlch importowanych 

od  rB. 8 do  rs. 40  z a  100  sztu k .
2 ) Z n a czn y  w yb ór Cygar fa b ry k i CS. Hrafl w Petertburgu, 

zw ra c a ją c  u w a g ę  na  n a s tę p u ją ce  g a tu n k i’. Ła I^atiirai a po 2 k o p ., 
Elsenbalin Columbia i Hercules po 3 k o p ,  Ła yenecla. 
na, Emiero i Nr lO po 4 k o p , Vr 13, ©rl»c, Victoria 1 
Flora Regalia po 5 k o p ., Fpman i Emprasa po 6 k o jn , CS. 
Kraft, l.ondreR Havana I Ipinan l-ma po 7 k o p , Łon 
dres Regalia po 8 k o p ., El Valor de Hossla po 9 k o p ., i  Von 
plus nllra po 15 kop .

3) W yb ór Ty(o«»iów i  Papierosów z fab ryk : Hrafta, Ła*er- 
ma, L. lironenberga i in n y ch .

4) '1'rabiicllios, El Cunimerclo , Silva 1 Blondln p o 3 
k op .; C ygara  Koffskego i  CSoebla z R y g i, w te j c e n ie , n ic  n ie  p o z o 
s ta w ia ją c e  d o  ż y c z e n ia .

5 ) Cygara Vissora d o s  A m ig o s, H a v a n a  3 , T a lia  N o n  p lu s  u ltr a , 
B a ja d e r o s  i t  d .

6 ) Cytarn Łafernia, Relna, Opera, Flor flno, Aroma, 
Iliguera i t p.

71 Cygara Łeop. Kronenbergai Łeopoldos Regalia,
CSraeln, Favour, Esmernldn, i t. p.

w a r d ,
( 6 - 6 1 —  7,6 2 4 — ( 1 2 , 36 7  )

Porter Angielski o r y g in a ln y  i ś c ią g a n y , z p o w o 
du z m ia n y  c ła  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e .

W ina W ęgierskie, Rordowskle, Reńskie, 
Hiszpańskie; in n e  b io rą cy m  5 B u te le k  d o d a je  s ię  6 tą  
ja k o  r a h a t

Ser Szwajcarski -p ra w d z iw y  i  in n e  g a tu n k i, oraz  
w ie le  T o w a r ó w  b o lo n is lo y e b , n a d ch o d z ą  ś w ie ż e  c o d z ie n n ie ,  
k tó r y c h  c en y  b a rd zo  u m ia rk o w a n e .

Poleca Skład Teodora Zlelke, p rzy  u lic y  M a r 
sza łk o w sk ie j  p o d  N r  13 7 4  n o w y _ 6 3 .

14 —  10) — 8 3 5 5 — (1 3 4 7 6 )

Koszule Męzkie,
W r o z m a ity c h  w ie lk o ś c ia c h  i  cen a ch , z  gw a ra n cją  d o  |j 
b reg o  k ro ju , o  c zem  n a  m ie jsc u  p r z ez  p r z y m ie r ze n ie  5 

p r z ek o n a ć  s ię  m o żn a  
K o ł n i e r z y k i  w rózm  ity c h  fa so n a c h  

Mankiety w ro z m a ity c h  fa so n a c h  p o leca : 
Skład Bielizny Telesfora Szreter, G 

u H cł E le k to r a ln a  tu ż  o b o k  G m ach u  B a n k o w e g o  jj 
Szwalnia p rzy jm u je  i  z a ła tw ia  w sz e lk ie  o b s ta lu n - % 

ki w j* k  n a jk r ó tszy m  c z a s ie , f 1 o — 121 e a a i  (1 ,3 8 6 8  |

Kołnierz i Mufka,
z  n ie b ie s k ic h  lisó w  u ż y w a n e , r ó w n ież  Szory angiel
sk ie  k o m p le tn e  o d  St< lz m a n a  i Paka do o w sa , są  do  
s p r z e d a n ia  przy u lip y  C h m ie ln ej N r 7 , c zw a r ta  b r a m a .o d  
N o w e g o -S w ia iu  W ia d o m o ść  w le w ej o f ic y n ie  n a  1-y m  p ię 
trz e  u  s łu ż ą c e j  A n n y . (2 — 3) — 8 ,7 7 1 — (1 3 ,3 9 9 )

1 mm m m i
11

D a  S k ła d u  A p te c z n e g o  Leona Gradomskiego,
u lic a  D łu g a , N r  5 9 0 , n a d s z e d ł tra n sp o rt ś w ież e g o  
T R A W  le k a r sk ie g o  w  n a s tęp u ją cy ch  g a tu n k ach !  
T ra n  z  B er g e n  ja s n o  b r u n a tn y  f la s z k a  fu n t k op . 30  

„  j a s n o -ż ó l t y  o c zy sz cz o n y  „  k o p . 40
, ,  b ia ły  parow y  n a j lep sz y  ,,  kop . 50

(3 — 20) „ — 8 ,6 7 8 — ( 14 ,0 2 0 )

Dwóch O g r o d n i k ó w  p r z y b y ły ch  
z  C zech  p ra g n ie  s ię  u m ieśc ić  ra zem  lu b  p o je-  
d y ń  zo  w s łu ż b ie  p ryw atn ej. Z n a ją  o m  d o 
k ła d n ie  o g red o w n ic tw o , p sz cz o ln ic tw o , s z c z e 
p ie n ie  d rzew , d o p ra w ia n ie  gru n tów  1 w o g ó le  
o b zn a jm ien i są  z c a łą  n a u k ą  ro ln iczą , A d r e s:  
„ W  O r e sz e w ie , p r zez  R u d ę  G u zo w sk ą , A n to 
n iem u  H o ffm a n n o w i v. D n b sk iem u .“

(3 — 3) — 871 6  — (1 4 0 6 6 )

rmraBTUiEuiBii^EruiMMSiraM^i

Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n e  D a m y , ż e  p rzy jm u ję  w sze lk ą

Bieliznę i krawiecczyznę do szycia,
w  r ę k u  i n a  m a s z y n ie  po  c e n ie  o d  k o s z u li d a m sk iej i  m ę z -  
k ie j po  k o p . 40  i d r o ż ej , o d  su k n i zw ycza jn ej p o  k o p . 90 , a  
od  sk r a ja n ia  i p rz y jm o w a n ia  w sz e lk ic h  su k ie n , Balop i  o -  
k ry ć  po k o p . 3 0 . T a m ż e  m ogą  b y ć  p r z y ję te  Panienki 
do n a u k i. D o m  W -g o  O le k s iń s k ie g o , u lic a  N o w y  Ś w ia t , N r  
1 2 9 4  ( n o w y 2 8 l  (2 — 3) — 8 ,7 8 7 — (1 4 ,1 5 7 )

mm
  ,K lB l i lE U 3 B l® lf B 51f l 5TJ3 n f 3HTJBBir3B]Lf3

W * Pracć»^ui""sukien S tro jn y ch  D a m s k ic h , w y k ła d a ją  s ię  le k c je  k ro ju  w g o d z in a c h  w y z n a 
c z o n y c h , p o d łu g  u le p sz o n e j m eto d y  fr a n c u sk ie j , a  ta k ż e  p rzy jm u je  s ię  do k r a ja n ia  s u k n ie  zw y -  

t i U S  cza jn e  po k o p  50 , z  p a sk iem  i k o k a rd a m i k o p . 6 0 , z t iu m k ą , p e le r y n k ą  i r o z m a ite m i o z d o b a 
m i k o p . 75  d o r s .  1, Id r a b ia ją  s ię  ta k ż e  S u k n ie  s tro jn e  p o d łu g  n a jw y ż szy c h  w y m a g a ń , g u s tu  e le g a n c j i  i n s jś w ie ż -  
s z y c h  ż u rn a li fr a n c u sk ic h . S ą  d o  n a b y c ia  form y  n a  w sz y s tk ie  s tr o ;e  d a m sk ie , o d k o p .  15 d o  75.

U lic a  D łu g a , N r  32  now y , n a p is  po p r a w ej s tr o m e  w b ra m ie  w sk a że . .
(3 — 8)  7 0 0 9 __(11 586) * G A Ł E C K A .
‘ J   ’   ^EJis&nsEJi3EJTSEn5enmna&jLmc

runri iSfi iSria fl r i!  if:
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FABRYKA I  GŁÓWNY SKŁAD

KAM I « i s w
przy ulicy Senntorgkitj, n pataeu nfegdyć Blanka 

na l in^piętrier, Kr. 461.

F a b ry k a  zaopatrzona  je s t  zawsze, w znacu iy jjzapss Z W IE R C IA 
D E Ł  różnego gatunku  i wym iaru, bez ram  o raz  w rem ach z locouyjh  
m isternie rzeźbą zdobnych, gładkich , m ahoniowych, orzechowych; L U 
S T E R  stojących; KOM SOLI złoconych, wiszących i stojących z inarm n- 
rov.cmi b la tam i, GZYM SÓW  złoconych, b iało złotych, m ahoniowych do 
f ranek  ̂ T O A L E T E K  dam skich i T rem o peterahurgskich; Ę A M E C Z EK  
ważkich od cali 5 do 40 dlugości^O B R A Z Ó W  olejnych opraw nych i t 
p. N adm ienia przytem , iż  przyjm uje wszelkie obrazy ,do oprawy, a  s ta - 
re  ram y do rep arac ji i odśw ieżenia, a fs ta ra n ie m  mojem je s t ,  żeby ceny 

Tm były nad^r um iarkow ane i do tąd  n iepraktykow ane, i z poręczeniem  za dobroć roboty  w m o jtj fabryce wykonanej.
% (3— 31 '  —8,508 — (8,638)

Błam Ele!* dam skich pod salopę, bardzo

Dom Spedyeyjno-Komissowy
Jana Hr. Łeilarhontiklago,

Tłomachie, pod Nr 600 lit. d  (5 nowy).
Podejm uje się bommisowej sprzedaży Z lłw iis t  na t u 

tejszym  placu, za poprzedniem  porozum ieniem  się co do 
wartiuków.

Sprow adza na zam ówienia R z t u c z n e i i a n  o z y  p o 
t a ż o w e  z renomowanej fabryki zagranicznej; sk u tecz 
ność rzeczonych nawozów usprawiedliw ioną je s t wielkiem 
rozpowszechnieniem  ich użycia w postępowych gespo- 

! darstw ach całego zachodu.
O trzym ał w kom is do sprzedaży:
C h m i e l u  angielskiego krajow ej p rodukcji centna- 

! rów czterdzieści.
j P a rtją  W i n ą  Bordoskiego stołowego zupełn ie  czy

stego, k tó ro  sprzeda je  n a  butelk i.
P a r tią  W  i n a  Bordoskiego starego w skrzynkach o 

■ rrg inalnych  po 12 bu telek , w gatunkach  wysokich (grand 
; vio), stanow iących dobrany assorty raen t na  uczty lub 
| wieczory. (3— 3) — 8,697— (l i ,022)

■SC m ało używany; TIufhn z Kołnierzem, 
jcnatow e; mnlizko podróżna, zupełn ie nowa, i Tło- 
n i o k  skórzany do pościeli; są do sprzedania za cenę b a r 
dzo um iarkow aną, przy ulicy Nowolipki N r 2406, naprost 
ulicy D zikiej. S tróż miejscowy doprowadzi.

(2 — 3) —8751 — (14I04-)

> ■< 
43 
43

Do Składu Towarów Rossyjskich za Żelazną ' 
Bramą w Gościnnym Dworze,  Nr 1. nadszedł t r a n s 
port  K a w i o r u  ś w i e ż e g o  a ą t r a e h a ń -
sfaiejjgo, m ało solonego, Łososin, m arynow ane
go w soli, lilinogów rygskich, gerdeil mary- 
nowanych w słoja, h, Karuku rybiego. Wygi. 
Eti, Ć r o s z k u  I S e r r a  zielodego, Buijonu  
w różnych gatunkach, K o n f i t u r  kijow skich płyn- 

>̂ B nych i suchych, oraz Tor, ftmiowgrów tąha- 
kowych i m osiężnych, ja k  rów u.cż wiele, innych 

3 | |  wyrobów z m osiądzu, C e r a t  n a  p łó tn ie  i bareha- 
4Qi nie w najrozm aitszych deseniach i gatunkach Obu- 

wie m ęzkie i dam skie aksam itne  filcowe i skórzane. 
J S  ( 3 — 3 )  — 8 , 6 0 4  —  ( 1 4 , 0 1 6 )  J. KuelmrkIn

'MiiriistiA aa aaaoa,
z Sapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,509,000.

Przyjm uje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchom ości dom owych, Towarów, Ruchomości i zapasów fabry
cznych i gospodarskich, przeciw stra to m  od ognia, pod kerzystnem i w arunkam i.

Regulowanie s tra t  i w ypłata  należności, odbywa się na  z a s a d a c h  sprawieuhw ych z wszelką m ożliwą szybko
ścią.

Dla ubezpieczenia się w Tow arzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tucji A ssekuracyjnej, stosow nie do 
postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dn ia  6 (1 8 ) W rześnia  r. z., nie je s t  więcej wym aganem.

Srnerelny Agent, M lIBfcAJ BOTWASD.
Biuro przy ulicy E lek to ralnej w domu W  g* F e ld h u n sen s pod Nr 4 (dawniej 741./6), obok gm achu Bankowego.
( 7 - 8 )  - 8 2 8 3  — (16,601)



-  VII —

i f

S'* P E T E S S B U R & S K I E
TOWARZY8TWOSUBEZPIECZEŃ.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY w całości gotowizną wniesiony Rs. 2 ,1 0 0 ,0 0 1 1  

KAPITAŁ REZERWOWY w dniu 1 Stycznia 1869 ro k u   ))

■>

AGEICJA E M 1  KRÓLESTWO POLSKIE

A G E N C I
W Kaliszu P. Gustaw Tschinkel.
W Kutnie P. J. Berliner.
W Lublinie P. Paulin Starzeński. 
W Łodzi P. Izydor Kempiński.
W Łomży P. M. Kokoszka.

ulica Graniczna Vk
(DOM P. FLATAD)

N A  P R O W I N C J I :
W Nieszawie PP. J. Wieniawski et Comp. 
W Petrokowie P. Daniel Neufeld.
W Płocku P. Albert Wagner.
W Sieradzu P. Henryk Fajans.
W Włocławsku P. D. H. Bock.

t u B P w.!u w
Taniość składek. . , , . ,
Sprawiedliwe i spieszne wynagradzanie strat ogniowych. > 
Punktualne wypłacanie kapitałowi rent dożywotnich i pośmiert

nych. 
W razie sporów Towarzystwo poddaje się wyrzeczeniu Sądów

Królestwa Polskiego i w tym cela obiera zamieszkanie prawne w Agencji 

GlńWnej w Warszawie. 
TJkezpieczający sio w St. Peterskurgskiem Towarzystwie są pra

wnie uwolnieni od pozyskiwania pozwolenia Rządowego.
i  - 8 ,51,8 — ( 13, 849 )(4 —t

». Potrzebny iest do konwersacji z osobami 
dorosłemi, na wsi, w bliskości Warszawy, ro- 

K-.S dowity F R A 1 V C 1 Z , w śreomm wieku. Z y •
takowe warunki, zechcą sig zgłosić «.•> »*ą“ - 

f domu przy ulicy Śto-Krzyzkifj Nr 14-flOwy, Kszuod*u»• 
ie do godziny 9-ej rano. (8 -  Si —8,772— (14,1 ~2.)

Są do sprzedania za cenę niżej wła
snego kosztu: Dwa duże K w i w * 1 8 ’ 
d tw , mające około 20  stóp kw- po
wierzchni w pozłoconych pięknie rzizluo- 

rch ramach; do nicii dwie B A o n s o le  marmurowe z pod 
iżem pozłoć,onera, również pięknie rzeźbionem, i wspaoia- 

Ż y r a n d o l  salonowy, bronsowy, pozłacany °  *?’? 
decznikach; wszystko w bardzo dobrym stanie- — n iado - 
ość przy ulicy Chmielnej, Nr domu I 2 6 0 c, lokalu Nr 3.

(3—8) —8693—( 14011 )

Za rsr. 35!!!
Z  powodu nagłej potrzeby,

są do sprzedania, Meble mahoniowe, składające sig 
z 6-ciu krzeseł, kanapy, 2 -ch foteii i stołu, przy ulicy T am 
ka, Nr 2852. Stróż miejscowy wskaże.

(1 — 1) — 8 8 09  —( 1 4 1 9S)

Jest do sprzedania

Putro Tumaki,
szerokości u dołu przeszło o łokci, a długości 2 łokcie, 
w zupełnie dobrym stanie. Ulica Długa, Nr 551, w domu 
Jasińskiego, u Nowakowskiego krawca na dole.

(2 — 3) — 8 , 784— (14, 144)
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Fabryka Lamp i Bronzów
M. P er k o w sk ie g o  dawniej K orblliia  

w nowej kamienicy W. Zawiszy, przy ulicy Bielańskiej Nr 
608 (nowy 12), poleca dobór L am p, Yaftę 1 L i-
g ro in ę  w najlepszym gatunku, oraz wszelkie przybory do 
lamp o lejn y ch  1 naftow ych .

(2 — 10) i  —8.769 — (14,117)
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B , M I E D W 1 E D X I H O W A ,
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu 
transport Kawioru świeżego Astrachańskiego mało 
solonego i prassowanego takiegoż; craz BULIO 
NU wołyńskiego, GROSZKU i SERA zielonego, MI- 
NOGÓW rygzkich, PERD ELI marynowanych (Kil
ki zwane), i MARMOLADY i KONFITUR płynnych, 
(2—3) —8,793—(1 1,7 70) B. M ledw lcdn lkow

Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 
J  G arn itu r  in ch li m ahon iow ych

T M m  rypsem kryty, składający się: z Kanapy, 2 
A J P I H L  Foleli, 6 Krzeseł, Stołu przed Kanapę, oraz 

szafa rozbierana, kozetka, 6 napoleonek skórą amerykańską 
krytych, szafka do bielizny, dwa Łóżka, Toaleta, Szesląg 
skórą kryty, dwa Lustra, jedno biurko, Stolik do k art,K re- 
dsns jesionowy na kolor orzechowy. Wszystko to może być 
sprzedane razem lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Z ło
tej, Nr nowy 2‘6, w podwórzu na lewo u dzierżawcy domu 

(3 — 6) — 8,706—(12,953)
p fP ltr r ^ m  Z nowodu wyjazdu jes t do sprzedania

Fortepjan Wiedeński,
i-'™  Palisandrowy, z Platą Angielską, mało uży

wany, o 12o Rg. niżej kosztu. — Tamże jes t także do zby- 
S T Ó L I C K E K  damski, elegancki, za Rs. 15.— Widzieć 
można w domu Lothego, róg Marszałkowskiej i Alei Je ro 
zolimskiej pod N r 15740. w pierwszej bramie cd rogu, na 
dole od frontu, pod Nrem i, każdodzicnnie, od godziny H ej 
przed południem, do 3ej po południu.

(2 — 3)____________ —B750 — (14106)
Pozostawiony jest do sprze

dania w skł dzie Fortepjanów 
i Pianin Zagranicznych, L .
F r & n k l a ,  przy rogu ulicy 

Bielańskiej i Tłomackiego Nr 599AB, Fortepian  palisan
drowy bardzo mało używany, prawie jak  zupełnie nowy, 
z dobrej tutejszej fabryki, o 7miu oktawach, z całym m e
talowym blatem i 4ma szprejcami, (krótki, najnowszej kon
strukcji i fusonu, z tonem pełnym, siluym i śpiewnym, zą 
bardzo przystępną cenę rs: 275. Oraz Pianino palisandro
we zupełnie nowe, tylko dwa miesiące używane, z jednej 
e pierwszej fabryki zagranicznej, z angielską mechaniką, 
O 7miu oktawach, z całym blatem metalowym i szprejcagji 
najnowszej konstrukcji, bardzo ozdobne, z tonem pełnym, 
Silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę.

(3~ 3)________ —8667—(13963)

aparat.
W A G I  stołowte szalowe od rs. 7 do rs. 2 0 .
M I A R Y  składane, po kop. 60  za sztukę.
S Y F O IY Y  kieszonkowe do wód gazowych, po kop 

60  za sztukę.
O L I W I A R K I  Nr 1 , 2 , 3 ,

45, 65, 105  kop. za sztukę. 
P R A S K I  do kopjowania listów rs. 3 k. 40 za sztukę. 
K S I Ą Ż K I  do kopjowania 1 000  folio rs. 3 k. fio za szt. jg 
G  W I C  S IT Y  mosiężne i żelazne, G A Y O Ż D Z 1 E  §  

druciane P I L Y I K I , '  narzędzia i t .  d . , po cenach u- jś 
miarkowanych, stosownie do gatunku. ig

|  K R A F T  e t  K F K S Z ,  3
(II—4—0) —7695—(6525) ulica Długa 586b. 3
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m s m m  U A L u s a s e r U I  Ś l i w i ń s k i e j ,  pod Nrem 

156 luowy 4)> Przy ul'°y GtJ§ biej. są urządzo- 
&e P o k o j e  do wyboru, większe i mniejsze, 

M B S h K B  z osobnem wejściem, elegancko umeblowane, na 
lszem piętrze od frontu, suche i ciepłe, w każdej chwili do 
wynajęcia dla osób spodziewających się słabości, lub na 
dłuższy czas przed słabością, z pościelą, z życiem i usługą 
przyzwoitą, lub bez, i z wszelkiemi wygodami, za bardzo u- 
miarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

(3—3) —8718—(14027)
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na świeżem powietrzu, w obrębie mia-)® 

• ( s ta ,  wraz z eb ganckiem urządzeniem, nawet z umeblo-)® 
®(waniem, za opłatą całego szacunku gotowizną.— Inte-J® 
®^res3ownni zechcą się zgłosić cd godziny loej do I2ej)«  
®(rano, do Kantoru Interessów Hypotecznych M aurycego)* 
®(Nelken, przy Kantorze Bankierskiem i Loteryjnym, przy)® 
®ćulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 446. )®
®< (1—3) —8804—(14197) >®
s - j m 'r r m 'm  m r i r i r f f n ^

H I I S Z K A I I E
przy ulicy Niecałej pod Nrem 614 lit. L  (nowy Nr 7), zpię- 
ciu Pokojów i Kuchni na dole od frontu składające się, 
z powodu wyjazdu jes t zaraz do wynajęcia. Wiadomość u 

Stróża miejscowego powziąść można.
(2—3) —8709—(14064)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania każdego czasu od 
kilku 1st egzystujący

Sklep Wiktuałów,
za nizką cenę, przy uucy Twardej, pod Nr 109 7, dom Stolc- 
manna. (3—3) —8,730— ( 14,067)

Do wynajęcia w każdym czasie, przy rogu ulicy Sena
torskiej i Rymarskiej, w domu Nr 471 o (nowy 2 ),

Cztery Pokoje i mała Kuchnia,
na 2gLm piętrze, z meblami, lub bez, kw artalnie lub rocz
nie Wiadomość u Rządcy. (% —3 | — 8 5 7 9 __>14 1 0 7 )

Znaleziono!

Dnia_ ) 2go L stopada wieczorem na trotna- 
rze ulicy Dzielnej znalezionym został W e
se l wydany na imię P. B ersa Berksona. Po 
otrzymanie którego, za złożeniem dowodów 
i wynagrodzenia znalazcy zgłosić się róg Dziel

nej i Nowc-Karmelickiej Nr2375 doFabjanaZurowickiego uPuł- 
kownika Wokulskiego. (1 — 1) —8 8 1 0 —( 14194 ;

W  drukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


